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prenumerata
Rur jera Warszawskiego 

wraz z dodatkiem porannym:
W w a rszawie: rocznie 

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
iznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
aię miesięcznie kOp. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesit}- 
rznie rs. 1.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

Za granicą-, miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Jsumer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

ROK SIEDMDZIESIĄTY PIERWSZY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kwjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiorst 

garmondowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garraontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kwrjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

Hedahcja, Administracja i Ilrukarnia: Plac Teatralny nr.9.— Telefon Hedakcji nr. ZG8.— Telefon AdMinkłr.511.

menderującego pułkiem, Jego Cesarska Mość Najja- I 
śniejszy Pan powitał pułk i obszedł szeregi jego !

1

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
św. Ducha (po-pauliuskim), ku czci N. Panny Marji Czę­
stochowskiej i przed Jej ołtarzem, odprawiona zostanie 
solenna wotywa.

—■ W kościele archikatedraln. św. Jana pojutrze, o go­
dzinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie solenna wotywa 
ku czci N. Sakramentu.

— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 
pojutrze odprawione zost. całodzienne nabożeństwo odpu­
stowe z wystawieniem, kazaniem, nieszporami i procesją 
ku czci N. Sakramentu.

wodzący pułkiem zaraz potem wzniósł czarkę wina 
za drogocenne zdrowie Ich Cesarskich Mości Najja­
śniejszego Pana i Najjaśniejszej Pani oraz Jego Ce­
sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Cesarzewicza 
Następcy Tronu z życzeniem, aby Jego Cesarska 
Wysokość szczęśliwie i rychło powrócił z podróży. 
Następnie odbyło się Najwyższe śniadanie w Wiel­
kim pałacu, zaproszeniem na które zaszczyceni zo­
stali zwierzchnicy, oficerowie pułku Preobrażeńskie- 
go lejb-gwardji, liczący się do pułku lub którzy da­
wniej w nim służyli. Podczas śniadania Jego Cesar­
ska Mość Najjaśniejszy Pan raczył pić zdrowie Preo- 
brażeńców i Ich Królewskich Mości Króla i Królowej 
greckich; Wielki Książę Michał Mikołajewicz, zwró­
ciwszy się do Preobrażeńców, wzniósł toast za Mo­
narszego Szefa pułku, a ogłuszające „hura” było od­
powiedzią wszystkich obecnych: Przed śniadaniem 
w Najwyższej obecności oficerowie pułku Precbra- 
żeńskiego lejb-gwardji i dawni tegoż pułku ofice­
rowie, zebrani w jednej z sal pałacu, dostąpili 
szczęścia złożenia Najjaśniejszemu Panu obrazu. Te­
goż dnia przed 25-iu laty zaliczony był Jego Cesar­
ska Wysokość Głównodowodzący wojskami gwardji 
i okręgu wojennego petersburskiego do szeregów 
pułku Preobraźeńskiego lejb-gwardji i przyjął rotę 
Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana. ’

(llusskij Inwalid.)

— W poniedziałek,'d. 8-go lipca, z powodu upływu 
dwudziestu pięciu lat od dnia zamianowania Jego 
Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana Dowódzcą 
pułku Preobraźeńskiego lejb-gwardji, odbyła się 
w Peterhofie, na placu pałacowym w Najwyższej 
Obecności, parada tego pułku. Około godziny 11-ej 
przed południem pułk Preobrażeński lejb gwardji, ■ 
pod komendą Dowodzącego pułkiem Jego Cesarskiej | 
Wysokości Wielkiego Księcia Konstantego Konstan- 
tynowicza ustawił się w kolumnach bataljonovyych 
frontem od prawej strony namiotu Cesarskiego, 
umieszczonego naprzeciw domów kawalerskich; przed 
pierwszym bataljonem stały cztery sztandary pułku. 
Na prawem skrzydle pułku znajdowali się grena- 
djerzy pałacowi, którzy dawniej służyli w pułku, a : 
na lewem — rota nieszeregowa i szkoła dzieci żoł­
nierskich. Przed samą dwunastą pułk obszedł Jego 
Cesarska Wysokość Głównodowodzący wojskami 
gwardji i okręgU wojenncgo petersburskiego i przy- i 
witał się z każdym bataljonem. O godz. 12-ej w po- i 
ludnie raczył prZybyć Jego Cesarska Mość Najja­
śniejszy Pan z Wielkim Księciem Jerzym Aleksan­
drowiczem, a zaraz potem Jej Cesarska Mość Najja­
śniejsza Pani, Jej Królewska Mość Królowa Gre­
cka, Ich Cesarskie Wysokości: Wielka Księżna 
Marja Pawłówna, Wielka Księżna Aleksandra Je- 
rzówna, Wielka Księżna Elżbieta Maurycówna i 
Księżna Oldenburska’ Eugenja Maksymiljanówna. 
Przyjąwszy raport Jego Cesarskiej Wysokości Ko- 

uwierzytełniających mogły zadowolić i republikanów 
z jednej i katolików z drugiej strony. Msgr. Ferrata 
przybył nad Sekwanę z różczką oliwną pokoju, 
z temi samerni ideami zgody, jakie wyobraża pry­
mas Algieru.

Oto ustęp z przemówienia msgra Ferraty
„Czuje się szczęśliwym, wstępując na nowo na tę 

' francuzką ziemię, z którą wiąże mię już tyle drogich 
i wspomnień. To samo już powiada, panie prezyden­

cie, że z pomocą bożą i przychylnem poparciem 
I pańskiego rządu pragnę dołożyć wszelkich starań, 
1 aby błogie owoce pókojowego posłannictwa kościoła 
, ubezpieczyć i tern silniej nawiązać przyjacielskie 
, związki, istniejące pomiędzy Stolicą Apostolską 
- i Francją.”
i W odpowiedzi swojej prezydent Carnot wskazał 
! znacząco na nietykalność instytucyj republikańskich, 
| na których gruncie kościół we Francji rozwijać się 
i jedynie może.

Prasa republikańska, jakkolwiek wyobraża 38-mi- 
'• Ijonową ludność katolicką, uzbroiła się w sztuczny 
‘ chłód w obliczu tej ceremonji, nie chcąc obudzić 
| w monarchistach fałszywego mniemania, iż boi się, 
! aby ludność ta nie przeszła całą swą olbrzymią fa- 
j langą do ich obozu. Chłód ów płynie z antitezy po- 
I między monarcbją i rzecząpospolitą; ta ostatnia 
I uważa pozę wielkopańską wobec niedobitków mo- 
t narchji za rzecz godności politycznej. Monarchiści 

katoliccy z równą niechęcią przyjęli wymianę kom- 
! plemcntów w pałacu elizejskim, widząc w monsigno- 

rze watykańskim przedstawiciela prądu pojednaw­
czego, który podkopuje siłę tronu we'Francji. Tylko 
frakcja niezawisła katolików, nie jednocząca sprawy 
religijnej ze sprawą restauracji monarchicznej, przy- 

i jęła akt zgody pomiędzy władzą świecką i ducho- 
I wną, jako zapowiedź pomyślniejszego rozwoju ko- 
| ścioła i ojczyzny.

Sobotni mityng bulanżystów w paryzkiej sali Fa- 
vie miał bardzo burzliwy przebieg. W zgromadze­
niu 4,000 osób Dćroulćde i Laur wygłosili zapalne 

j mowy na cześć' Boulangera, przyczem natrafiali na 
silne protesty. Przyszło do starcia na pięści. Osta­
tecznie uchwalono rezolucję, orzekającą, że niemcy, 
przebywający we Francji powinni być tak samo tra­
ktowani, jak francuzi od r. 1888-go w Alzacji i Lota- 
ryngji. Zgromadzenie skończyło się bójką pomię­
dzy bulanżystami i anarchistami. Spalono fajerwerk 

■ wicieli obu władz podczas ceremonji odbioru listów ! polityczny—nic więcej.

wzdłuż całego frontu. Odpowiedziawszy na Naj­
wyższe powitanie, Preobrażeńcy całemu pochodowi 
Najjaśniejszego pana towarzyszyli nieustającem 
„hura”. Po ukończeniu Najwyższego przejścia, 
pułk Preobrażeński ustawił się do ceremonjalnego 
marszu w ogólną kolumnę pułkową na prawo. Jego 
Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan raczył stanąć przed 
pułkiem i przejść przed nim około namiotu Cesarskie­
go, salutując Najjaśniejszą Panie. Jego Cesarska 
Mość raczył być obecnym p]Zy odniesieniu sztanda­
rów przez półrotę roty Jeg0 Cesarskiej Mości. W tym 
czasie niższe stopnie pułku Preobraźeńskiego lejb- 
gwardji, zestawiwszy broń w kozły, w alejach ogro­
du Górnego, zajęli miejsca przy nakrytych do obiadu 
stołach. Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan 
wzniósł zdrowie pierwszego pułku armji russkiej. 
„Hura”, jakiem Preobrażeńcy odpowiedzieli, nie u- 
milkło długo po tym toaście. Najdostojniejszy Do-

Dzienniki francuzkie z pewnym charakterysty­
cznym chłodem przyjęły wymianę serdecznych, ste­
reotypowych zresztą grzeczności pomiędzy prezy­
dentem Carnotem i nowym nuncjuszem papiezkim, i 
msgrem Ferrata, jakkolwiek wynurzenia przedsta- I

Rozgłośny dziś już autor „Leżnia3 (Le disciple) 
wydal nowy tom drobniejszych szkiców i obrazków 
p-t ^ouceaux pastels, dix portraits d homines. Wia­
domo, że pierwsza wiązanka nowel Bourget’a (Pas- 
t^ls, dix portraits de f emmes) zawierała dziesięć syl­
wetek niewieścich.

„Portretami” te nowe „pastele” Bourget’a właści­
wie nie są; gdyż jeden rys oblicza, pochwycony j od­
tworzony chociażby najdokładniej, nie maluje jesz­
cze całego charakteru.

Bardzo mąd>-i!e postąpił sobie Bourget, zaczynając 
„nowe pastele” od „•Świętego’’ (Un Saint), obrazkiem 
tym bowiem zasługującym na obszerniejsze stresz­
czenie, zachęcił do odczytania reszty rzkiców, do 
•zukania raczej podobnego

Świętym nazywa autor starego zakonnika włoskie­
go, który strzeże klasztoru Monte-Chiaro. leżącego 
niedaleko Pizy

Po zamknięciu kongregacji, oddał rząd Wiktora 
Emanuela odwieczne gniazdo oo benedyktynów 
pod nadzór ks. Gabrjela Griffi pod warunkiem, aby 
przyjmował gości, odwiedzających muzea, galerje 
i ruiny klasycznej Italji-

0. Gabrjel spełniał włożone nań obowiązki nietyl- i 
ko sumiennie, ale z radością, bo kochał mury, które ' 
były prawie jego kołyską, a kiedyś, niedługo, gro ■ 
bem stać się miały Z miłością człowieka, który j 
oprócz wspomnień, pogrzebanych w gmachu klasz- j 
tornym, nie posiadał nic już na ziemi, obiegał rozle­
głe zabudowania, broniąc ich przed zniszczeniem. 
Sam ściany okurzał, czyścił, dziury latał, od ust so­
bie odejmował, aby- starczyło na reparacje. Chwile 
wolne od tej mozolnej pracy poświęcał zarządowi j 
ubogiego majątku, który zostawiono przy kościele, 
i dobrym uczynkom. Dzieci uczył, ubogich wspierał, 
chorych odwiedzał.

On to, odnawiając raz coś w świątyni, odnalazł 
słynne freski Benozza, przykryte warstwą wapna, 
nałożonego tam ręką nieumiejętną.

Aby się tym malowidłom przypatrzeć, udał się 
Bourget, jak opowiada, do Monte-Chiaro w towarzy­
stwie jakiegoś młodego ziomka, którego spotkał 
w Pizie.

Filip Dubois, młody uczony francuzki, wysłany 
kosztem rządu trzeciej rzeczy pospolitej do Wioch 
w celach archeologicznych, należy do ostatniego po­
kolenia bezwzględnych sceptyków Marzy o tern, aby 
zostać pisarzem-artystą, ale po swojemu.

Chociaż nie miał jeszcze czasu przypatrzeć się na­
prawdę życiu i ludziom, drwi ze wszystkiego, co star­
si od niego szanują i do czego dążą. Nie wierzy 
w nic, nie kocha nikogo.

Pożera go żądza przemawiania do kół szerokich za 
pomocą dzieł artystycznych, chce panować nad ser­
cem i sumieniem tłumów, ale nie wie o tem, jak słu­
sznie Bourget zauważa, że wszelki prawdziwy talent 
zaczyna od entuzjazmu i istnieje tylko przez entu­
zjazm.

Gdyby mu nie przyświecał idealny cel jego posłan­
nictwa, cóż stałoby się z jego zapałem, bez którego 
niema szczerego talentu? Zgasłby, jak ogień słomia­
ny, ulegający pierwszemu lepszemu podmuchowi.

Dubois Bourget’a nie należałby do zgrzybiałej 
w kwiecie wiosny młodzieży ostatniego pokolenia, 
gdyby uznawał jakieś „entuzjazmy”. Dekadent od­
powiada na wszystko zwiędłym uśmiechem scepty­
ka i sykiem drwin zjadliwych.

Przed jedną tylko potęgą chyli się jego mądrość 
zielona.

Mówiąc z Bourget’em o współczesnej literaturze, 
nie zastanawia się nad jej prądami, zaletami i obłę­
dami, nie usiłuje' odgadnąć duszy epoki. Nie ob­
chodzi go n:c ani treść dzieł artystycznych, ani ich 
technika.

— Czy prawda, że taki a taki bierze po półtora 
lub dwa franki od wiersza?

Oto jego jedyny „entuzjazm”. Nie jak pisarz py- 
ta, lecz jak kupiec.

— Byłbym wolal—skarży się Bourget—aby mnie 
ten młodzieniec nudził najśmiesznięjszetni projekta 
mi lub najbaiialniejszemi romansami. Niechby bra
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Mówiliśmy wczoraj szerzej o projektach podnie­
sienia marynarki francuzkiej, przedstawionych w ko­
misji budżetowej przez sprawozdawcę Brissona. 
Wiemy już z depeszy wczorajszej, że komisja, mimo 
oświadczenia się ministra marynarki, Barbey’a, prze­
ciw tym dalekonośnym reformom, przyjęła je „w za­
sadzie”, demonstrując tem nadto widocznie przeciw 
Barbeyowi. Napróżno wskazywał minister na ule­
pszenia przezeń w ciągu ostatnich dwóch lat wpro­
wadzone, wobec których niektóre propozycje Brisso­
na, np. o utworzeniu stacyj torpedowych, okazują się 
zbytecznemi. Odpowiednia zaś pozycja w planie Bris­
sona kosztowałoby skarb nowych 3,608,000 fr. Na 
flotę wojenną w Europie potrzebaby w takim razie 
preliminować o 12 miljonów więcej, a mianowicie 
4,000,000 fr. na okręty pierwszej klasy, a 7,911,000 
fr. na okręty drugiej klasy. Flota pozaeuropejska 
wymagałaby nakładu większego o 14,288,000 fr., 
podczas gdy dotąd utrzymanie jej kosztuje 7,179,000 
fr., co wszystko razem daje nadwyżkę w wydatkach 
rocznych na marynarkę 22,629,000 fr.

Pożytek ztąd osiągnięty nie stoi — zdaniem mini­
stra— w żadnej proporcji z uczynionym nakładem. 
Barbey rozwijał plany, opracowane wspólnie z naj­
wyższą radą marynarki i oparte na zdaniu powag, 
podczas gdy reformy Brissona mają wartość —indy­
widualnych doktryn. Jeżeli wszakże komisja, przyj­
mując w zasadzie idee swojego sprawozdawcy, po­
tępiła opozycję Barbeya, to jasną jest rzeczą, że 
kontrowersja ta doprowadzi za zebraniem się izb do 
koniecznego przesilenia gabinetowego, o ile p. Bar­
bey w zdaniach swoich nie jest odosobnionym w ga­
binecie. W każdym razie stanowisko ministra ma­
rynarki jest zagrożoncm.

W Chinach ponowiły się prześladowania chrze­
ścijan mimo pozornej surowości władzy. Oto, co tele­
grafuje biuro Reutera pod d. 22-im b. m.:

„Przybyły z Jokohamy do Wiktorji parowiec 
„Empress of India” przynosi dalsze wiadomości 
o prześladowaniu chrześcjan w Chinach. Trwają 
one na całem południu Chin. Prawo i porządek są 
pogwałcone, uzbrojone bandy rozbójnicze uniemożli­
wiają wszelaki ruch interesów. Stan zdrowia guber­
natora jeneralnego Formozy jest tak złym, że praw­
dopodobnie śmierć jest blizką. Śmierć jego da po­
wszechne hasło do obalenia panowania chińczyków 
w Formozie. W okolicy Szanghai chrześcjanie oba­
wiają się również zaatakowania swojej własności. 
Herszta zaburzeń w Wuhu aresztowano w Szanghai. 
Francuzi wyplenili nieomal korsarzy chińskich 
w Sta-Noi (Tonkin). Ukaranie ich wszakże nic od­
straszyło innych. Powtarzają się ustawiczne na­
pady.”

Jak widzifliy, obraz aharcbji na wielką, iście azja­
tycką skalę. Wśród której ucierpią najsrożej cłirze- 
ścjanic, zbyt rzadko rozsiani na olbrzymich prze­
stworach niebieskiego państwa, aby mogli stworzyć 
siłę obronną. Br. Z.

Nowe koleje i lasy.
Za każdem pojawieniem się u nas wieści o zamie­

rzonej budowie jakiejkolwiek kolei, nadsprejscj' są- 
siedzi ńasi zwracają zaraz w te strony pożądliwe 

oczy, wypuszczając forpoczty z ajentów swoicli dla 
przepatrzenia majątków, nadających się do eksploa­
tacji lasów, które rzeczywiście są głównym przed­
miotem ich zabiegów, przedstawiając posiadaczom 
tych lasów korzystne nawet dosyć na pozór warunki 
sprzedaży, ku czemu dopomaga cokolwiek i tera­
źniejszy kurs rubla, choć nie w tak już wysokim, 
jak dawniej stosunku.

Kurs ten, to wyborny zawsze sprzymierzeniec 
wzmiankowanych sąsiadów, ułatwiający im możność 
nabywania naszych majątków; każdy bowiem z tych 
zacnych kulturtregerów, naładowawszy kieszenie 
markami, potrzebuje tylko przekroczyć granicę, 
a stanąwszy na ziemi naszej, odrazu staje się bogat­
szym przeszło o 30% i to właśnie pozwala im płacić 
za dobra nasze ceny wyższe od miejscowych. '

Obecnie na wieść o zamierzonej, a nawet już za­
twierdzonej budowie kolei z Białegostoku do Łomży 
i Ostrołęki, oraz od Małkini do Łomży i Ostrowa, 
propaganda o nabycie lasów w tych okolicach już 
się rozpoczęła.

Poczytujemy więc sobie za obowiązek wystosować 
kilka słów ostrzeżenia pod adresem ziemian za­
mieszkujących okolice, które przecięte być mają 
projektowanemi linjami kolejowemi.

Przytoczymy tu pouczające cyfry, zaczerpnięte ze 
ścisłych wykazów statystycznych, przedmiotu tego 
dotyczących.

O ile kolej, .przeprowadzona przez lesiste okolice, 
wpływa na podniesienie gospodarstwa leśnego, któ­
re poprzednio, z przyczyny braku dogodnej komuni­
kacji, nie przynosiło żadnych prawie zysków, a w no­
wych warunkach zapewnia właścicielom lasów nie­
zaprzeczone korzyści, wykażą nam następujące cy­
fry, któremi clicemy tu przemówić dla wywiązania 
się z naszego założenia.

Otóż na jedną wiorstę budującej się kolei o je­
dnym torze, lecz łącznie z linjami stacyjnemi, po­
trzeba 1,600 sztuk podkładów, oraz 25 słupów do te­
legrafu elektrycznego i sygnałów optycznych, warto­
ści około 1,400 rs.; nadto drzewa materjałowego do 
budowy domów stacyjnych, magazynów, ramp, par­
kanów, domków dróżniczych, budek, barjer, znaków 
drogowych itp. w wartości około 3,000 rs., co czyni 
razem na jedną wiorstę 4,400 rs. Z każdych przeto 
stu wiorst jednotorowej kolei wpływa do kasy wła­
ścicieli lasów w czasie budowy kolei 440,000 rs.

Następnie zaś kolej w czasie eksploatacji swojej, 
do konserwacji toru i budowli oraz na opał budyn­
ków stacyjnych i parowozów zużywa drzewa budul­
cowego i opałowego, jak również podkładów, slupów 
itp., w wartości przynajmniej około 40,000 rs. rocz­
nie na każde 100 wiorst jednotorowej kolei.

Dwutorowa kolej, tak w czasie budowy, jak i przy 
eksploatacji, powiększa dochody z lasów potrzebą 
podwójnej ilości podkładów.

Oprócz tego komunikacja kolejowa wpływa nader 
korzystnie na sprzedaż materjałów leśnych, tak bu­
dowlanych, jak i opałowych, z powodu ułatwienia 
środków przewozu, a wreszcie podnosi znacznie roz­
wój gospodarstwa rolnego.

Z liczb powyższych właściciele lasów, mających 
być przeciętemi przez nowo projektowane koleje, ła­
two wyprowadzić mogą przybliżony rachunek spo-

I dziewanych korzyści; jako oparty na podstawie da­
nych statystycznych, zaczerpniętych z właściwego 
i niezaprzeczonego źródła.

B. A. Grab.

los3r.
Pisma wiedeńskie w rubryce bieżącej pomieściły parę 

. dni temu wiadomość: Wczoraj w szpitalu miejskim zmarł 
i ostatni z rodu swojego baron Edwin von SchUnstein, sku- 

tkiem rany, wywołanej przewróceniem sią pod nim na 
j ulicy konia, na którym jechał baron w charakterze wo- 
| źnicy towarzystwa tramwajowego.
1 Krótka ta wiadomość bieżąca dałaby sią do rozmiarów 
| powieści rozszerzyć, tyle romantycznego materjału do- 
I starczyćby mogło życie zmarłego.

Edwin baron Frey v. SchGflStcin pochodził ze staroży­
tnej arystokratycznej rodziny austrjackiej, której był 

I ostatnim męzkim potomkiem. Gdy przed niespełna 30-tu 
i laty baron po raz pierwszy w świat wstępowały śmiało 
: zwać się mógł miljoncrem; ojciec jego, jeden ’’wybi- 
! tniejszych urzędników Austrji, miljonów tych niu

kilka, a w dodatku znaczną posiadłość ziemską i pałao 
w "Wiedniu.

Młodzieniec postanowił na razie poświęcić się karjo 
rze wojskowej i wstąpił do jednego z pułków dragonów, 

i niedługo wszakże chodził przy pałaszu. Nie w smak mu 
| była dyscyplina wojskowa, ani też rozrywek dostarczyć 
I mu mogły drobne miasteczka, w których stawał pułk je- 
I go; wolności zapragnął i używania rozkoszy, jak na mi- 
I Ijonera przystało, to też porzucił pułk, mimo iż w kró­

tkim czasie dosłużył się stopnia nadporucznika, i zamie­
szkał w Wiedniu.

Działo się to w początkach szóstego dziesięciolecia; 
Wiedeń znacznie weselszem był wówczas miastem, niż 
obecnie, to też jak ryba w wodzie używał w niem baron. 
Pałac, pozostawiony mu przez ojca, nie podobał mu się, 
sprzedał go więc i na jednej z głównych ulic z Całym 
przepychem urządził sobie kawalerskie mieszkanie. Dom 
ten stoi jeszcze i gdyby ściany jego przemówić mogły, 

. niejedno miałyby do opowiadania. Wesoło płynęło tu 
i życie, a bohaterką zabaw była głośna w swoim czasie 
I przed dwoma laty w ostatniej nędzy zmarła kurtyzana, 
j znana pod nazwą ,Sperl-K«nigin* albo .Fiakcr-Milli*, po­

siadająca przywilej jeżdżenia fiakrami wiedeńskiemi 
darmo.

Owóż baron Edwin do najzawziętszych należał adora- 
torów Milli, nieodstępnym był jej towarzyszem, obwożąc 
ją po stolicy wspaniałym poczwórnym ekwipażem. Trwa­
ło to przez lat kilka, złoto płynęło strumieniem dopóty, 
dopóki do dna nie wyschło źródło. Wspaniały poczwór­
ny ekwipaż znikł, jak kamfora, Milli znalazła świeżych 
wielbicieli, po Wiedniu zaś rozniosła się wieść o zupeł- 
nem bankructwie barona.

A baron? Baron po różnych przygodach otrzymał 
wreszcie przed 15-tu laty miejsce woźnicy w wiedeńskiem 
towarzystwie tramwajowem. Od tej pory nazywał się 
krótko Edwinem Schonsteia, odrzuciwszy na bok wszel­
kie tytuły. Służbę pełnił sumiennie, parę razy tylko do 
roku zasługując sobie na naganę, a mianowicie w termi­
nach, w których odbierał zapomogi pieniężne od jednego 
z krewnych swoich, żyjących jeszcze podówczas na Wę­
grzech. Otrzymawszy pieniądze, baron opuszczał remi­
zy tramwajowe bez urlopu i dopóki ostatniego grosza nie

wował, blago wał, przeceniał swoje siły, byle nie do­
tykał pieniędzy.

Ale przyszłego literata pożerała chciwość złota. 
Tylko o niem myślał, do niego wracał ustawicznie.

Z takim to towarzyszem udał się autor „Ucznia” 
do starego klasztoru Monte Chiaro, aby podziwiać 
freski Benozza.

Na progu przyjął ich sędziwy mnich, prostych, ser­
decznych obyczajów i gołębiego serca człowiek. Przy­
jął ich uprzejmie, gościnnie, nakarmił, napoił, kościół 
T malowidła pokazał, nie zataił nawet przed nimi 
prywatnej szkatuły, w której mieściły się skarby, 
nieznane właścicielowi.

O. Gabrjel prosił Boga, aby mu zesłał zkąd środki, 
potrzebne do odrestaurowania walącego się tarasu. 
Pan Panów wysłuchał modlitwy wierzącego, bo oto 
odkrył Dubois, który jako archeolog znał się na za­
bytkach starożytnych, w zapomnianej skrzyni kilka 
monet rzymskich wysokiej wartości.

Złote pieniądze z głowami: Brutusa, Domicjana i 
Juljana spłoszyły sen z powiek młodego francuza. 
Myślał już o tem oddawna, zkąd wziąć kilka tysięcy 
franków, aby módz odbyć nowicjat literacki w Pary­
żu. Los zmiłował się nad nim, dając mu sposobność 
rozpoczęcia karjery. Naiwhy starzec nie spostrzeże 
nawet braku skarbu, o którym dotąd nic nie wie­
dział, chociaż posiadał go od lat wielu. Wystarczy 
usunąć zręcznie monety, a spełni się, o czerń marzył. 
Klasztor może się obyć bez nowego tarasu. lip. prę­
dzej się rudera rozpadzie, tem lepiej dla cywilizacji.

Jak postamowii, tak uczynił. Gdy o. Gabrjel dzię­
kował nazajutrz B-ąru przj mszy św. za nadesłaną 

pomoc, Dubois zakradł się do jego celi i zabrał pie- I 
niążki z otwartej szkatułki. Byłby je uwiózł do Pa- | 
ryża, gdyby nie Bourget, który odkrył przypadkiem 
nikczemny postępek ziomka.

Należało, odebrać zdobycz od złodzieja, ale jak? 
Zmusić go do wyznania, zrewidować go, oddać wrę- [ 
ce sprawiedliwości? Inny środek obmyślił „Święty” 
Bourgeta.

Stary mnich, dowiedziawszy się o kradzieży, po­
dwoił uprzejmość i gościnność. Bawił podczas śnia- i 
dania podróżnych anegdotami, najlepszą butelkę wi- 1 
na wydobył dla nich z piwnicy, a kiedy mieli opu- ; 
szczać klasztor, postawił przed nimi szkatułkę z o- • 
wemi monetami.

■— Ponieważ zawdzięczam panom odnalezienie 
skarbu, którego wartości nie znalem—-mówił—prze- > 
to zechciejcie odemnie przyjąć na pamiątkę kilka [ 
monet. Proszę, wybierajcie!

To rzekłszy, wyszedł z celi, pozostawiając gości i 
przed otwartą skrzynią.

Wytrawny spowiednik nie omylił się. Jego uprzej- | 
mość i zacność podziałała szybciej, aniżeliby tb gro- ■ 
źby sprawiły. Dobroci!} zakonnika zawstydzony' ' 
Dubois, nietylko zwrócił dobrowolnie skradzione pie­
niążki, Jeez przyznał się nawet szczerze do winy, u- ; 
pokarzając się przed „zacofańcem”, którego zrazu 
lekceważył.

Takiego wypadku nie wyzyskałby żaden z star- J 
szych realistów frailCuzkich, dla których prawdą, je- j 
jeżeli nie jedyną, to przynajmniej najwyższą by- i 

i ły dotąd ąjemue strony natury ludzkiej.
i Znalazłby się w kłopocie, ktoby chciał policzyć , 

„Świętego” Bourgeta do jakiegoś znanego rodzaju 
w rodzinie belletrystycznej. Powieścią utwór ten 
nie jest, ani nowelą, ani kartką z podróży. Wpra­
wdzie przyszedł pomysł Bourgctowi w drodze, ale 
nic o odmalowanie starego klasztoru i jego skarbów 
artystycznych szło autorowi. Zajął go tylko motyw 
psychologiczny, jasny punkt w robaczywem sercu 
młodzieńca, chełpiącego się wlasnem zepsuciem.

Tych jasnych punktów szuka Bourget wszędzie 
skwapliwie, skarżąc się, że pokolenie obecne żyje 
dans {'inquietude et la moąuerie, że gramy rozmyśl­
nie rolę gorszych, aniżeli w rzeczywistości jesteśmy. 
Sam sceptyk z wychowania i nawyknień całego ży­
cia, podziwia pogodę duszy o. Gabrjela i wiarę, któ­
ra daje spokój głowy i serca. Nie szydzi z tajemni­
czej potęgi, co usuwa z drogi człowieka boleści i za­
wody, czyniąc je znośnemi lecz chyli się przed nią z za­
zdrością banity, wygnanego z raju szczęścia.

I pod względem technicznym różni się Bourget 
stanowczo od rówieśników swoich. Nie obserwacje 
zewnętrzne pracowicie gromadzi, nie t. zw. szczegóły 
starannie zbiera, jeno sięga do duszy, do serca, do 
iuózgu, odbudowując z jednego rysu człowieka isto­
tnego, tego, który się nie zmienia, mimo sukien i oko­
liczności. Im się więcej ludziom przypatruję — mó­
wi—tem więcej przekonywam się, że „dokumenty” 
nie odsłaniają nigdy ich wnętrza, pobudek, ich dzia­
łania.

Tak wierząc, nie przywiązuje wartości do obser- 
wacyj zewnętrznych, uwzględniając je tylko o tyle, o 
ile ilustrują charakter.

Kto zua dotychczasowe dzieła Bourgct’a, wic, że
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wydał, bujał po mieście, dawne, dobre przypominając so­
bie czasy.

Z kolegami po bacie nie zadawał sią nigdy bliżej, jak­
kolwiek utrzymywał z nimi dobre stosunki, o przeszłości 
tylko nigdy sobie wspominać nie dawał. Pewnego dnia, 
gdy go konduktor .baronem* nazwał, potążneni uderze­
niem bata odebrał mu raz na zawsze upodobanie do ty­
tułów.

Innym razem znowu, gdy mu któryś z wyższych urzę­
dników towarzystwa, jadący właśnie tramwajem, uwagą 
jakąś ze wzglądu na zły stan zaprzęgu uczynił, jemu, by­
łemu kawalerzyście i właścicielowi ongi ekwipaży pier­
wszej marki, oburzony cx-baron, śmiało spojrzawszy 
w oczy urzędnikowi, z najwyższym spokojem wręczył mu 
bat i, zatrzymawszy tramwaj, opuścił go. Wołanie urzę­
dnika nic nie pomogło, obrażony woźnica powędrował 
piechotą do remizy, dygnitarz zaś do najbliższej stacji 
rad nierad poprowadził wagon.

Gdy w oddziale, w którym służył jako woźnica drugiej 
klasy, przyjęto jako woźnicę pierwszej furmana, który 
niegdyś groomem był u SchOnstcina, ten ostatni zażądał 
przeniesienia go do innego oddziału, czego mu też i nie 
odmówiono.

Ze śmiercią barona towarzystwo tramwajowe straciło 
jednego z najlepszych i najpokaźniejszych woźniców, ary­
stokratyczna bowiem postać jego o pięknych rysach twa­
rzy, okolonych siwiejącemi bokobrodami, imponująco wy­
glądała, choć z batem w ręku, (=)

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 28 Ilpoa 1891 r.

żołnierze robotnicy. Z tego powodu przewidywane 
jest w Warszawie i w okolicy podrożenie robocizny.

= Urzędnik do szczególnych poruczeń przy war­
szawskim Jenerał-Gubernatorze, rz. r. st. Vacqueret, 
w dniu wczorajszym wyjechał za granicę.

= Z powodu usunięcia się dr. Bujwida od kiero- 
rownictwa pracownią miejską chemiczno-hygienicz- 
ną, czasowe kierownictwo tejże pracowni objął p 
Troicki, inspektor urzędu lekarskiego.

= Z teatru i muzyki.
” St. C.) Na wczorajszem przedstawieniu „Hal­

ki” (trzysta sześćdziesiątem piatem}, rola Janusza 
przypadła w udziale panu Dylińskiemu.

Uzdolniony śpiewak zabrał się do niej szczerze i 
wykonał wcale udatnie. Zwracamy tylko uwagę na 
niepotrzebne i niewłaściwe zmienianie samogłosek, co 
nadąje jędrnemu, prawdziwie artystycznemu teksto­
wi pewien odcień minoderji, znośnej być może w ope­
retce, lecz zupełnie nie na swojem miejscu w dziele 
tak poważnej wartości.

W wykonaniu ról głównych przyjęli również 
udział pp.: Dowiakowska i Lewicka, oraz panowie 
Kwieciński i Niedźwiecki.

Zawsze mile widziany balet „Wesele w Ojcowie” 
dopełniał widowiska, które składało się z pierwsze­
go i trzeciego tylko aktu opery.

Licznie zebrani słuchacze i widzowie nie szczędzili 
oznak entuzjastycznego uznania.

* Teatr Letni w ogrodzie Saskim daje dziś świeżo 
wznowionych „Naszych najserdeczniejszych” Wikto- 
ryna Sardou, z pp. Marcelo wną i Trapszówna, oraz 
pp. Ładnowskim, Frenklem i Rapackim w głównych 
rolach.

* Teatr Nowy przeplata dziś kasowego „Ptaszni­
ka z Tyrolu”, który jutro znów wraca na repertuar, 
„Dwunastu żonami Jafeta”, zręcznym wodewilem 
Desvallieres’a i Mars’a.

W obsadzie tej sztuki zaszły częściowe zamiany.
* Jutro w teatrze Letnim mało dotąd grany „Gra­

jek” Przybylskiego z p. Ładnowskim, pp. Borkowską 
i Zimajerówną.

Widowiska jutrzejszego dopełnią „Damy i huza- 
ry” Fredry, w których role główne odtworzą pp. 
Mazurowska, Micińska i Figarska, oraz pp. Rapacki, 
Frenkiel, Grzywińskii Nowicki.

* Próbowany obecnie pod kierunkiem reżyser­
skim p. Bolesława Ładnowskiego „Teść” Ruszkow­
skiego i Abrahamowicza wejdzie na scenę teatru 
w ogrodzie Saskim w pierwszych dniach przyszłego 
tygodnia.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na 
przedstawieniach osób w teatrach: Letnim 566, No* 
wyra 360; w teatrzykach ogródkowych: Bellevue 370, 
Eldorado 155 i Wodewilu 93.

e= Z teatrzyków.
Przygotowywany przez teatr poznański wodewi 

„Francuzi w Algierze”, między' innemi, odznaczać si* 
ma stroną dekoracyjną, na którą też staranna dyrek 
cja Wodewilu główny nacisk zamierza położyć.

Będziemy tedy oglądali na scenie armaty’, prze 
marsz wojsk przy dźwiękach „Marsyljanki” e tutt, 
quanti.

Dziś i jutro wymieniony teatrzyk występuje ze

dlatego, aby’ nie przepadł. Ale z pod pióra autorów, 
zwłaszcza młodych, jeszcze nieuznanych, więc po 
trzebujących zarobku, wychodzi niejedna rzecz bła 
ha, pospolita, spłodzona w chwili nadmiernego zmę 
czenia, pisana szybko dla użytku czasopisma, któri 
może złożyć w niepamięci bez szkody dla literatury 
a z korzyścią dla twórcy.

To samo odnosi się i do kilku innych utworków 
objętych wspólnym tytułem „Nowych Pastel”, nie 
odznaczających się niczem szczególnem. Zwykłe te 
opowiadania, najczęściej „wrażenia”, wysnute z ja 
kiegoś pospolitego motywu.

Bourget przywiązuje się widocznie zanadto dc 
swoich płodów, żal mu najmniejszej kartki, chciałby 
wszystko, co kiedykolwiek napisał, przekazać po 
tomności w formacie książki, a taka przesadna mi 
łość bywa czasami niedobrą doradzczynią. Każdy 
autor powinien posiadać tyle zmysłu krytycznego, 
aby nawet między własną dziatwą potrafił odróżnić 
więcej od mniej udanych. Byłoby wówczas mniej 
książek, ale lepszych.

Oprócz „Świętego”, niema w „Nowych Pastelach1 
właściwie ani jednego obrazka, któryby mógł stanąć 
godnie obok „Ucznia”. Tu i owdzie lśni wyborni 
spostrzeżenie psychologiczne, lub błyszczy uwagi 
natury ogólniejszej, świadcząca, że Bourget zna 
świat i ludzi, wartoż jednak dla garści dobrych 
obserwacyj budować całe tomy?

Ale Bourget jest francuzem, wiec będziemy oczy­
wiście — podziwiali jego „Pastele” i szukali w nieb 
zalet, których nie posiadąją.

7 eodor Jcskc-Choiński,

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Praw, wiestn. zamieszcza rozporządzenie o usta­

nowieniu akcyzy od tytuniu, przywożonego z Persji.
«= Departament policji zawiadomił, jak donoszą 

dzienniki petersburskie, okólnikiem podwładne mu 
organy, że osoby wyznania mojżeszowego w ża­
dnym razie nie mogą być przyjmowane do służby 
policyjnej. J_________

■= Departament handlu i rękodzieł otrzymał proś­
by o udzielenie przywilejów na następujące wyna­
lazki i ulepszenia: na udoskonalenia w baterjach ter­
moelektrycznych; na nowego systemu pulweryzator 
do ogrzewania odpadkami naftowcini i t. p.; na bu­
dowę teatrów nowego systemu, zabezpieczonych od 
pożarów; na przyrząd do hamowania kolejowych 
wagonów w biegu; na udoskonalenia w zamykają­
cych przyrządach do dźwigni kolejowych i sygnało­
wych; na udoskonalenia w wyrobie śrub drzewia- 
nycb; na ustawienie zegarów elektrycznych dla je­
dnoczesnego zastosowania z oświetleniem elektry- 
cznem albo przenoszenia siły. w

= Magistrat ogłasza, iż d. 25-go września r. b- 
rozpocznie się na posesji przy magazynach kantoru 
Banku państwa 5-dniowy jarmark chmielarski. 
Oprócz opła<\ustanowionych przez przepisy Banku 
państwa, pobierana też będzie oplata od wagi chmie­
lu na rzecz kasy miejskiej. Pomiędzy innemi wa­
runkami jarmarku jest ten, iż wystawianie próbek 
nie jest dozwolone, a chmiel, przeznaczony na sprze­
daż, może być dostawiony na ośin dni przed urzędo- 
wem otwarciem jarmarku. Mieści się też warunek, 
iż partje na jarmark dostawione, winny być zaopa­
trzone w świadectwa wójtów gmin. 

główną siłą autora „Ucznia” jest psychologja, pogłę­
biająca się z każdą książką więcej. Coraz zręczniej 
wciska się subtelny pisarz francuzki do duszy ludz­
kiej, rozwijając jej fałdy i fałdcczki. Powstaje ztąd 
wytworna, delikatna przędza myśli, nie smakująca 
prawdopodobnie przeciętnym gustom.

Nic też ciekawego nie znajdą amatorowie grubo 
rysowanych i silnie zabarwionych powieści lub ro­
mansów w „Pastelach”. Zajmie ich może „Święty”, 
jako „ładny” obrazek, ale reszta?

Bo cóż kogo może obchodzie taki Legrimandet 
(Monsieur Legrimandet), typ oszczercy literackiego? 
Pragnąc rozgłosu i powodzenia, napisał kilka pasz­
kwilów na uznanych już, zasłużonych autorów. Prze­
ciwnicy oczernionych przyklasnęli mu na razie i rzu­
cili garść srebrników, a gawiedź, zawsze ciekawa 
plotek, rozchwytała jego brudną bibułę.

Na tern jednak koniec. Przeciwnicy, posłużywszy 
się nikczemnikiem, odtrącili go, publiczność, rozba­
wiona innym skandalem, zapomniała rychło o jego 
elukubracjach.

Zawiedziony, odepchnięty, wiódł odtąd Legrimon- 
det marny żywot brawa, wynajmowanego od czasu 
do czasu do obryzgiwania kogoś błotem. Pozbawio­
ny talentu, ubożał, podlał z dniem każdym, schodząc 
ostatecznie na najniższy szczebel społeczeństwa. 
Walał się po obrzydliwych hotelikach, żył z jałmu­
żny dawnych kolegów, poił się żółcią zazdrości i do­
znanego zawodu.

Nawet w takim śmietniku odszukał Bourget bry­
lancik psychologiczny. Stary już, zdeptany Legri- i 
mandet, który1 wszystko i wszystkich nienawn " 

miał na ziemi jedno stworzenie, dla którego ponosił 
ofiary. Kochał chorego synka swojej praczki i odej­
mował sobie od ust, aby sprawić dziecku przyje­
mność.

Trzeci z rzędu obrazek Bourgeta (Maurice O’ivier) 
byłby zajmującą nowellą, gdyby nie powtarzał zbyt 
starych dziejów. Młoda, ładna i ciepła wdówka, na 
którą polują różni panicze, nie należy do nowości.

Tytuły czwartego i piątego szkicu (Unjoueur; 
Autre jotieur) zawodzą oczekiwania czytelnika. Na­
leżałoby się spodziewać, że Bourget odmaluje wzru­
szenia i wrażenia gracza, a tymczasem opowiada 
tylko dwa zdarzenia z sali klubowej. W „Graczu 
drugim” zasługuje na wyróżnienie wyborna psycho­
logja chłopczyka, pożeranego w nocy* przez wyrzuty 
sumienia.

Mały Klaudjusz dostał od starszego kuzyna, mło­
dego oficera, w dzień wilji dwa pieniądze, srebrny 
i zloty.

— Srebrny zatrzymasz dla siebie —■ mówił żoł­
nierz — złoty zaś oddasz, wracając do domu, pierw­
szemu żebrakowi, którego spotkasz. Będę dziś 
w klubie grał. Jałmużna przyniesie mi szczęście.

Chłopczyk marzył oddawna o pałaszyku, wysta­
wionym w oknie jakiegoś kupca. Przemienia więc 
monety. Srebrną włoży do kapelusza dziadka, a za 
złotą kupi sobie zabawkę upragnioną.

Tak uczynił. Ale gdy po zmówieniu modlitwy 
spoczął w łóżeczku, zaczęło go sumienie niepokoić. 
Po mistrzowsku odtworzył Bourget udręczenia dro- 

egn- ( bnego serduszka.
.. . - -■-« ... r . ......... idził, I Dlaczego autor „Ucznia” pomieścił w „Pastelach”

dobrodziejom nawet płacił brutalną niewdzięcznością, , szkic p. t. Jacques Molan, trudno się domyślić. Chyba

i ==s Ruch ludności w Warszawie w ciągu zeszłego 
! tygodnia przedstawia się, jak następuje: zmarło 221 
; osób czyli o 6 więcej aniżeli w poprzedzającym; naj­

więcej ofiar, bo 53 zabrał nieżyt kiszek, suchoty 24, 
’ zapalenie płuc 18 i zapalenie mózgu 10; z chorób 
1 zakaźnych: ospa 2, odra 5, tyfus 3 i błonica 7; śmier­

cią wypadkową zmarły 2 osoby, samobójczą 1; 
w 48 iu razach przyczyna zgonu nic została wskaza­
ną, urodzeń było 319, a w tej liczbie 47 dzieci nie­
ślubnych; małżeństw zawarto 108.

— Ulica Żabia po ułożeniu szyn tramwajowych 
została dla przejazdu otworzona, a ulice: Koszykowa 

■ od Marszałkowskiej do Ujazdowskiej i Długa od 
Bielańskiej do Przejazdu z powodu prowadzenia ro­
bót miejskich zostały dla przejazdu zamknięte.

W tych dniach zaczęto ogradzać kratami żela- 
żnemi park Belwederski, począwszy od pałacu, 
wzdłuż szosy, wiodącej pod. ogrodem botanicznym 
do dolnego rozdroża, szosy 'wiodącej do pałacu ła­
zienkowskiego i głównej alei dla’ pojazdów, aż do 
nowej pomarańczami. Równolegle do kraty w alei 
spadzistej dla pojazdów od pałacu belwedorskiego 
zaczęto budować kryty kanał murowany do odpro­
wadzania wód deszczowych do stawów belweder, 
skich. W tym tygodniu znów ukończone zostanie 
okratowanie parku Łazienkowskiego od strony alei 
Belwederskiej, pomiędzy pałacem belwederskim i 
obserwatorjum astronomicznem, gdzie ustawiono 2 
bramy i osobną furtkę, a jeszcze jedua brama dla 
pojazdów będzie ustawiona. Po ukończeniu tych 
robót, park Łazienkowski dokoła nazewnątrz od oko­
pów zostanie otoczony murem, zamiast parkanu, jak 
również park belwederski od rogatek belwederskich 
do granicy Łazienek. Oprócz zaś tego będzie także 
otoczony murem ogród owocowy w górnej części 
parku Łazienkowskiego. Z powodu budowy krat, 
przejazd we wszystkich kierunkach zamknięty.

Rząd gubernjalny wydał pozwolenia następu­
jącym właścicicielom posesyj pp.: Borzuchowiczowi 
pod nr. 398 na Pradze na budowę 2-piętrowej ka­
mienicy i dwóch takichże oficyn; Adolfowi Wassero- 
wi przy ul. Wielkiej nr. 1,442 na budowę 3-piętro- 
wej kamienicy i pięciu takichże oficyn; • Nejfeklowi 
przy ul. Marszałkowskiej nr. 1,663 na budowę domu 
3-piętrowego murowanego; Włodawerowi przy ul. 
Mokotowskiej nr. 5,332 na budowę 3-piętrowej ka­
mienicy i pięciu oficyn; wreszcie Sobierańskiemu 
przy ul. Hortensja nr. 1,523 na budowę 3-piętrowej 
kamienicy i oficyn.

Projektp. Lindleya zużytkowy wania wody jakiej 
obecnie podostatkiem dostarczać mogą wodociągi 
miejskie, jako siły poruszającej do małych warszta­
tów rzemieślniczymi, jak obecnie donosi IKarsz. 
Dmeuai., nie przyjdzie prawdopodobnie do skutku, 
z powodu, że według dokonanego obliczenia, przy 
malem ciśnieniu wody, wytworzenie siły jednego ko­
nia kosztowałoby do 55 kop. na godzinę.

= Z dniem 11-ym sierpnia, z powodu ponowienia 
ćwiczeń, kończy się wynajmowanie żołnierzy tutej­
szego garnizonu i z obozów okolicznych do robót 
prywatnych, bądź w grupach, bądź pojedynczo. 
Z okolic od robót polnych również odwołani zostaną 
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śkładanem z dzieł Szobera przedstawieniem. „Śpiew 
to ma być łabędzi”, którym Wodewil zakończy cały 
szereg wznowień szoberowskieb, w ciągu drugiego 
już sezonu z pełnem powodzeniem przez teatr po­
znański prowadzonych.

„Bukiet” ten wyborowy niemało widzom obiecuje 
śmiechu i zabawy.

W dzisiejszem przedstawieniu „Kapturka czerwo­
nego” powraca do roli adjunkta Boliveau, granej za­
stępczo przez p. Grabowskiego, p. Marceli Trapszo.

Dzielni „Szwagrowie” Dygasińskiego nie ustępu­
ją z repertuaru Eldorada, gdzie jednocześnie odby­
wają się próby z oryginalnej sztuki p. Mielnickiego 
„Zle towarzystwo”.

&= Zjazd kolejowy.
W duiu wczorajszym, o godz. 1-ej z południa, 

otwarty został w Warszawie XII-ty zjazd inżenic- 
rów kolejowych, wydziałów trakcji i taboru rucho­
mego, na który to zjazd do dnia wczorajszego przy­
było 36 uczestników.

Miejscem posiedzeń jest sala hotelu Europejskiego, 
gdzie też wczoraj zainaugurowano zjazd, wybrawszy 
na jego prezesa naczelnika kolei libawo-romeńskiej, 
p. Antoszyna; na wiceprezesa naczelnika wydziału 
kolei nadwiślańskiej, inżeniera Paszkowskiego; na 
sekretarzy pp.: Lewiego, Feodorowa, Jeziorowskie­
go i Giedroicia-Juraho.

Program czynności zjazdu obejmuje 29 zapytań, 
co do których ma. on wyrazić swoją opinję; są to 
przeważnie kwestje natury zbyt specjalnej, aby 
w pobieżnem sprawozdaniu można było streścić prze­
bieg rozpraw nad niemi.

Posiedzenie wczorajsze zakończyło się o godz. 
4 poczem w tejże sali, w której toczyły się obrady, 
odbył się obiad wspólny, wydany dla uczestników 
zjazdu przez tutejsze zarządy kolejowe.

Wieczorem wszyscy zebrani udali się do teatru 
Letniego, gdzie umyślnie dla przybyłych gości dy­
rekcja teatrów dała przedstawienie złożone, z baletu 
„Wesele w Ojcowie” i z dwóch aktów „Halki1*.

W dniu dzisiejszym posiedzenie zjazdu rozpoczęło 
się o godz. 10-ej zrana, a po jego ukończeniu o godz. 
41 nastąpi zwiedzenie warsztatów kolei wiedeńskiej 
i wycieczka koleją obwodową w celu obejrzenia ele­
watora.

t= Wystawa pomologiczna.
Ponieważ ogólna wystawa ogrodnicza w Warsza­

wie została na lat parę odroczona, a to z powodu 
udzielonej w tym względzie opinji ministerjum dóbr 
państwa, które przyrzeklo dać we właściwym czasie 
znaczną zapomogę, więc Towarzystwo, ogrodnicze 
uchwaliło urządzanie mniejszych pcrjodycznych wy­
staw sezonowych.

Taka właśnie wystawa przygotowuje się na wrze­
sień r. b.

Będzie ona wyłącznie pomologiczna, t. j. wysta­
wione zostaną same owoce jesienne.

Sekcja owocowa Towarzystwa opracowuje kilka 
konkursów, jest bowiem zamiar po raz pierwszy 
w czasie wystawy sezonowej przyznania pewnej licz­
by nagród za odznaczające się okazy.

= Na żółto...
Dziś rano na stacji Grodzisk można było widzieć 

sporo osób, których ubrania miały na sobie ciemno­
żółte plamy.

Stało się to z następującego powodu.
■W stacyjnej werendzie, urządzonej jeszcze w r. z., 

nareszcie dopiero teraz ustawiono ławki dla publicz­
ności.

Oczekujący na pociąg letnicy, ciesząc się z udogo­
dnienia, zajęli miejsca, do których jednak natych­
miast przylgnęli.

Okazało się, że świeży lakier nie zdążył wyschnąć.
Wszak należało ostrzedz publiczność, że lakier nie 

zdołał wyschnąć lub zamknąć werendę.
Żąniedbanie tak prostej rzeczy naraziło wiele osób 

na zniszczenie ubrania, plamy bowiem z lakieru nie 
dają się wywabiać, zwłaszcza z lekkich okryć i su­
kien.
= Bez właściciela.
W biurze IV-go wydziału gospodarczego w ratuszu znajdu­

ją się trzy zegarki złoto męzkie: 56,064, 52,003 i 66,438 i 
dwie dewizki złote, z których jedna z brelokiem w kształcie 
•podkowy.

Przedmioty te można odebrać w godzinach biurowych.
= Rozbiegano konie.
Na rogu ul. Targowej i Wileńskiej koń, zaprzężony do bry- 

. czki Icka Hilnera, spłoszył się z niewiadomego powodu, wsku­
tek czego nastąpiło gwałtowne przewrócenie.

Powożący llilnor, oprócz bolesnego stłuczenia, ważniejszego 
■szwanku nie doznał, lecz dwie pasażerki poniosły ciężkie obra­
żenia.

Jedną z nich, Chanę Wołowiczową, ze złamaną nogą i uszko­
dzoną kością pacierzową odwieziono do szpitala starozakon- 
nyćh, drugą, Perlę. Ilelmanówą, umieszczono w domu na No­
wej Pradze.

• Powracający z Warszawy do domu kolonista, Jan Pęczkow- 
ski, będąc pijany, spowodował w pobliżu Słodowca rozbiega­
nie się‘paru koni, zaprzężonych do bryczki.

W szalonym biegu bryczka została rozbito, a Pęczkowski 
złamał obie nogi.

KURJER WARSZAWSKI*—Dnia 28 lipca 18911.

= Bez wieści.
Stróż domu pod 25-ym przy m. Włodzimierskiej, Mateusz 

Leśniewski, wyszedłszy przed tygodniem z domu, więcej nie 
wrócił.

Jest podejrzenie, że L. uciekł do Brazyljl,
= Przypadkowe zranienie.
Wczorajszego wieczora w szynku pod M 5-ym przy ul. Kro­

chmalnej Józefa Majewska, bufetowa, trzymając w rękach du­
ży i dobrze wyostrzony nóż kuchenny, zraniła nim przez nie­
ostrożność swego 10-letniego syna, Konstantego.

Przecięcie arterji w lewej nodze spowodowało gwałtowny 
upływ krwi.

Zanim ranę opatrzono, malec stracił przytomność.
Ciężko chorego chłopca odwieziono do mieszkania pod Jfi 6-ty 

na ul. Krochmalną.
= W uniesieniu.
Nocy wczorajszej Andrzej Lesik, robotnik kolejowy, zamie­

szkały przy ul. Radzyraińskiej, powróciwszy do domu mocno 
pijany, obudził żonę i kizal jej gotować wodę na kąpiel.

Posłuszna kobieta rozkaz spełniła, lecz gdy Lesik nie prze­
stawał jej lżyć, a nawet kilka razy uderzył w głowę, oburzona 
małżonka wyszła z granic cierpliwości.

Ująwszy spory sagan z gotującą się wodą, chlusnęła na 
męża.

Lesik został mocno poparzony i z bóln stracił przytomność.
Niebezpieczeństwa, mogącego zagrażać życiu, niema, lecz 

robotnik ma przed sobą kilka tygodni choroby.

— Skaleczenie.
Krawiec, Feliks Popiolawski, stłukł przypadkowo szybę 

w oknie domu pod ,Vj 48-ym przy ul. Ogrodowej.
Rozbito szkło pokaleczyło twarz 12-lctniego Józefa Fabi­

szewskiego, syna tokarza.
Chłopiec mocno zapad! na zdrowiu, w nocy bowiem rozwi­

nęła się gorączka.
= Zamach samobójczy.
Dziś, okeło godziny 5-oj rano, jakiś czło wiek w średnim 

wieku rzucił się do Wisły z prawego brzegu za mostom kolo- 
lejowym.

Dwie łodzie podpłynęły do tonącego, którego w stanie boz- 
przytomnym lócz żywego wydobyto.

Okazało się, że desperat jest obłąkanym.
Później zgłosiła się po niego żona.
Był to Wojciech Styczkowski, b. oficjalista rolny, który już 

drugi raz w ciągu kilku miesięcy usiłował pozbawić się życia.
Nad szaleńcom rozciągnięto nadzór z obawy ponownych za­

machów.

NOTATNIK TERMINOWY.

— D. 29-go lipca, w'magistracie m. Płocka, odbędzie się li" 
cytacja na urządzenie żelaznych schodów i poręcz w domu ka" 
sy miejskiej płockiej od rs. 3,163 kop. 46; wadjum wynosi 
320 rs.

— D. 29-go lipca, w magistracie m. Przasnysza, odbędzie 
się licytacja na oświetlanie 39-iu miejskich latarni w Przasny­
szu w ciągu lat trzech Od kop. 50 za każdą godzinę i latarnię; 
wadjum wynosi 50 rs.

— Wylosowano d. 15-go lipca 5 procentowe obligacje kana- 
lizacyjno-wodociągowe m. Warszawy na rs. 1,000, 500 i 100 
wszyśtkiclrtrzech seryj wypłacano będą od d. 13go paździer­
nika.

Z E "W T A. T A .

X 0 różę. Sądy lwowskie rozstrzygały temi dniami 
sprawę, w której poważną rolę odegrał syn prezesa mini­
strów Austrji, młody hr. Taafe, odbywający obecnie, jako 
jednoroczny ochotnik, służbą wojskową w Przemyślu. Po­
między trzema komiwojażerami a towarzystwem kilku 
młodych ludzi, między którymi znajdował się i młody hr. 
Taafe, wynikła w zaprzeszły wtorek w jednym z lwow­
skich „tingcl-tanglów” sprzeczka o różą, rzuconą przez 
młodzież którejś z „dam’ na sceną. Komiwojażerowie 
nie dali za wygraną nawet z chwilą, gdy przeciwnicy 
w towarzystwie „damy” cofnąli siądo osobnego gabinetu—• 
i rozpoczęli szturm do niego. Wtedy to do sprawy wmie­
szał się policjant, a gdy mu napastnicy jęli grozić laska­
mi, lżąc go przytem, stróż bezpieczeństwa, straciwszy 
cierpliwość, aresztował opornych. Liczni świadkowie 
stwierdzili przy sprawie, iż oskarżeni uknuli poprostu 
spisek przeciw lir. Taafemu, chcąc go narazić, jako woj­
skowego, na karą. Oskarżeni przeciwnie dowodzili, iż 
policjant działał za namową hrabiego, który go w gabine­
cie raczył szampanem. Sąd dwóch z pomiędzy oskarżo­
nych za obelgi, rzucane na policjanta, skazał na karę pie­
niężną, trzeciego zaś uwolnił. Przeciw wyrokowi temu 
prokuratorja założyła protest.

X Wilson, osławiony zięć ex-prczydenta Grevy’ego, 
wystąpi, zdaje się, znowu wkrótce na widownię polity­
czną. Mieszkańcy gminy Abilly, pod wpływem zbyt ob­
fitej libacji w d. 14-ym b. m., napisali do wspólnika pani 
Limousin czuły list, w którym wyrażają mu sympatje 
swoje i wdzięczność. Tę ostatnią za puszczenie w ruch 
ponownie hamerni w Abilly, czem polepszył znacznie byt 
robotników miejscowych. Zapraszają zatem Wilsona, aby 
stanął do walki w okręgu wyborczym Lochcs. Adres ten 
kończy się okrzykiem: „Vive Wilson’. Wspomniana ha­
mernia zamknięta została przed czterema laty, co pozba­
wiło 300 robotników zajęcia. Puszczenie jej w ruch po­
nowne było ze strony Wilsona zręcznym manewrem, któ­
ry, jak widzimy, udał się w zupełności. Zięć Grevy’ego 
już raz wybranym był z okręgu Lochcs do parlamentu.

X Patrjotyzm Botilangera. Pisma niemieckie opo­
wiadają, iż pewien znajomy Botilangera, bawiąc temi 
dniami w Ostendzie, w interesie jakimś napisał list do 
niego i cudem tylko odebrał odpowiedź. Znajomy ów 
stanął w „Hotelu Pruskim”, że zaś Boulanger nigdy sło­
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wa Prusy nie wymawia, tembardziej nie był w stanie 
wypisać go na adresie listu, wysłał zatem odpowiedź 
z adresem „w Ostendzie*. Po długich, mozolnych do­
piero poszukiwaniach, listonosz odszukał nareszcie adre­
sata.

X Olbrzymie miasto. Świeżo dokonany spis ludności 
Londynu wykazał w mieście tem 5.638,332 mieszkań­
ców, t. j. prawie tyle, co w całej Bclgji. Londyn ludniej­
szym jest od Szwecji (4,800,00Q), .Portugalji (41 milj.), 
Szwajcarji (3 miljony), Bułgarji (3 miljony), Saksonji 
(3,200,000), Danji (2,200,000), Grecji (2 milj.) i Nor- 
wegji (2 milj.). Posiada dwa razy tyle mieszkańców, co 
Kanada, która obszarem równa się Europie, a miljon 
więcej od Australji.

X Pokłady Złota. Wedle doniesień, nadchodzących 
z Nicaragua, odkryte świeżo w okolicach Prinza mlca po­
kłady złota prawdziwą gorączkę wywołały wśród mie­
szkańców całej środkowej Ameryki. W wymienionej 
miejscowości znajdowano już bryły złota, od 6—18 fun­
tów ważące. Odkrył pokłady przy; adkiem żołnierz pe­
wien z Nicaragua znalezieniem 18 funtowej bryły, którą 

■zbył za cenę 2,800 dolarów. Pojawienie się złotawa po­
wierzchnię skutkiem jest działania sił wulkanicznych, 
które dobyły je z głębi skorupy ziemnej, gdzie przy dzia­
łaniu wysokiej temperatury stopiło się na bryły. Okoli­
ca złotodajna ciągnie się w promieniu 30-milowym doko­
ła Prinzapulca i stanowiła uprzednio bogate pastwiska.

PANKI MYDLANE.
Pływać, to pływać.
— Panowie!—rzecze mąż pewien, który wiele podró­

żował i widział—pod zwrotnikami jest tak gorąco, iż 
mieszkańcy wiosek muszą kłaść kurom kompreśy z lodu, 
aby jajek na twardo nie znosiły.

Żądać od kobiety milczenia, jest to samo, co pobudzać 
ją do mówienia.

Nasze własne nieszczęście i cudze szczęście uważam? 
zawsze za prawdziwe.

'A
Z monologu leniucha.
— Praca jest osłodą życia. To też należy jej uży­

wać... umiarkowanie.

— Panie, opowiem panu anegdotą.
— A! bardzo dobrze! Cały obracam się w ucho.
— O, tak długą nie jest moja anegdota...
— Na szpitalik dziecięcy: W rocznicę śmierci Miciulki rs. 1.
— Na budowę kościoła na Pradze: Posłaniec X? 481), za do­

maganie się większego wynagrodzenia nad taksę, składa rs. 1.

*4+ 
ś. X p. 

Amelja Derewifiska,
B. NAUCZYCIELKA, ;

Opatrzona świ sakramentami, po długich cierpieniach, za­
snęła w Bogu dnia 27-go lipca 1891 r. b., w wieku lat 28. 
Mszo święto odbędą S’C ? górnym kościele Przemienienia 
Pańskiego przy ulicy Miodowej, dnia 29-go b. in., to jest 
wo środę, o godzinie 10-ej zrana, po sKończeniu których 

I nastąpi niezwłocznie wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
powązkowski. Na smutny ton obrzęd, pozostała w głębo­
kim żalu rodzina zaprasza krewnych i życzliwych. Osobno 
zaproszenia rozsyłane nio będą. —1053—

t Ś. p. Jan Nepomucen 
KRASZEWSKI,

b. kupiec, opatrzony św. sakramentami, po długich i ciężkich 
cierpieniach, zasnął w Bogu dnia 27 lipca r. b., przeżywszy lat 
42. Pogrążeni w głębonini smutku: żona, syn, córka i zięć za- 
pra-zają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych na żało­
bne nabożeństwo do kościoła dolnego św. Krzyża, w dniu 29 
lipca, to jest we środę, o godzinie Ii-ej przed poł., a następnie 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o 
godzinta 5-ej po południu na cmentarz powązkowski. 2—1054 

t Ś. p. Aleksander łychowski, 
właściciel apteki,

przeżywszy lat 41, zakończył życie dnia 26 lipca 1891 r. Nabo- 
ż.eństwo żałobne odbędzie się w kaplicy przy szpitalu św. Jana 
Bożego dnia 29-go b. ni., to jest wcśrodę, o godzinie 9-ej rano. 
Wyprowadzenie zaś zwłok na cmentarz powązkowski nastąpi 
z tejżo kaplicy i tegoż dnia, o godzinie 6-ej po południu. Na 
to smutno obrzędy w głębokim ż Ju pozostała żona i dzieci za­
praszają krewnych, kolegów i znajomych zmarłego. —245i 

-i- Ś. p. Wiktor Jabfószewski,
b. właściciel dóbr ziemskich, opatrzony św. sakramentami, 
przeniósł się do wieczności, przeżywszy lat 65. Wyprowa­
dzenie zwlek z kościoła św;. Krzyża nastąpi w dniu 29 lipca, 
o godzinie 6-ej po południu na cmóntąrz brudzieński, na któ 
ry to obrzęd zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych.
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f Dnia 29-go lipca, jako w czwartą bolesną rocznicę śmierci 

ś. p. Wincentego Surzyckiego, 
studenta politechniki w Zurich u, zmarłego w Gieichenbergn, 
odprawione będzie żałobne nabożeństwo w kościele św. Józefa 
Oblubieńca (po-karmelickim) na Krakowskiern-Przedmieściu, 
o godz. 9-ej rano, na które pozostała matka, siostra i brat za­
praszają krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego. 2044

+ Dnia 30-go lipca, to jest wo czwartek, o godzinie 9-ej 
rano, w kościele na Br dnie, odbędzie się nabożeństwo za duszę 

ś. p. OTTONA SZWETYSZ, 
e czem pozostała w ciężkim żalu żona powiadamia pasierbów, 
krewnych, przyjaciół i znajomych. -649mawwmrmiiiiimi“*,,l,MII|i|111 111 mm iiiiim—n—■nrrrTn"'""'F'...

t W sobotę, dnia 1-go sierpnia, jako w zbliżającą się | 
rocznicę śmierci 2054 8

ś. p. Romualda Hubę, 
senatora i członka Rady .Państwa, odbędzie się żałobne p 
nabożeństwo w kościele archikitcdralnym św. Jana, w ka- fl 
plicy Pana Jezusa, o godz. 10 rano, na które pozostała sio- | 
stra zaprasza krewnych, kolegów i znajomych zmarłego. |

‘ Jr Wszystkim księżom, krewnym, przyjaciołom, licznym g 
I znajomym i lokatorom z ulic Chłodnej i Szpitalnej, któ- S 
B rzy uczestniczyli wraz z duchowieństwem w dniu 15-ym g 
I lipca wyprowadzeniu zwłok męża mego i-

ś. p. Marcina Kownackiego, | 
| z domu do kościoła, a następnie na miejsce wiecznego ■ 
I spoczynku, ślo za oddanie tej ostatniej przysługi serdo- j 
g czne podziękowanie. Stroskana żona 1

—2653— Matylda Kownacka. |

Z ZE’eters’bvLig'si.
Z powodu jodróży pełnomocników barona Hirsza 

po Europie, pisze gazeta Dień, co następuje:
„Masy żydowskie są niemniej łatwowierne, jak 

włościanie. To też nic dziwnego, iż po podróży 
Whitea wśród proletarjatu żydowskiego zaczęły 
kursować najrozmaitsze legendy o „Ziemi obiecanej” 
i szczęściu, jakie oczekuje kolonistów. Tak np. po­
między żydami z południowych gubernij zaczęły 
krążyć pogłoski, że w portach oczekuje na nich 
mnóztwo okrętów, że okręty te wysłane są pucho- 
wemi pierzynami, bufety zaś zaopatrzone są w naj­
wspanialsze potrawy, nie wyłączając szczupaka fa­
szerowanego. Pod wpływem tych pogłosek w mia­
steczkach odbywała się wielce ożywiona likwidacja 
nieruchomości. Domy sprzedawano za trzecią część 
wartości, niekiedy zaś, gdy kupców nie było, pozo­
stawiano na łaskę i niełaskę losu.
.. Niepodobna me współczuć tendencji żydów do 
Utworzenia oddzielnego państwa, Journal de St.-Pe~ 
terJourg w notatce, poświęconej misji Withe’a, wy­
raża przekonanie, iż-nrisja ta znajdzie całkowite po­
parcie sfer rządzących. Gazeta Nord ze swej stro­
ny dowodzi nawet konieczności podobnej emigracji 
w celach zobopólnej korzyści tak russkiego, jak ży­
dowskiego ogółu. Niestety, możliwość szybkiego 
urzeczywistnienia pożytecznych tendcncyj jest bar­
dzo daleka. )» stosunku do Palestyny ruch emi­
gracyjny wsrod ludności żydowskiej można uwa­
żać za ukończony. Przyczynił się do tego wypadek 
zatrzymania żydowskich emigrantów w Konstanty­
nopolu i pogłoski o smutnym stanie żydów, którzy 
tu schronienia szukali. \y Palestynie, jak twierdzi 
jeden z podróżników, istnieje sześć kolonij w peł­
nym rozkwicie. Są to jednak fermy wyjątkowe, u- 
rządzone i utrzymywane na koszt barona Rotszyl- 
da. Na urządzenie ich wydano przeszło piętna­
ście miljonów rubli w ciągu zaledwie lat dziesięciu.

Znajdziecie w nich i eleganckie domki, i aleje 
morwowe i żywopłoty 1 ogrody pomarańczowe itp. 
W jednej z kolonij istnieją nawet wodociągi, dwie 
szkoły, zakład jedwabniczy. Rozumie się, wszyst­
kich tych cudów nie budowali koloniści żydowscy, 
ale przysłani z Paryża architekci, którzy więcej dbali 
o elegancję, niż o stworzenie typu kolonji, dostępnej 
dla zwykłych emigrantów. Zresztą na glebie pale­
styńskiej tylko ogrody i winnice mogą być eksploa­
towane z jakiem takiem powodzeniem. Emigracja 
znów do Argentyny jest utrudnioną o tyle, iż inicja­
torowie kolonizacji rachują głównie na żydów-rolni- 
ków, a tych w początku znajdzie się niewielu. Do­
tychczas też wyjeżdża najuboższa klasa ludności ży­
dowskiej, której emigracja w bardzo niewielkim sto­
pniu przyczyni się do rozstrzygnięcia t. zvv. „kwestji 
żydowskiej”. ...

Z powodu ukończenia w komitecie ministrów prac 
około projektów taryfowych, Mosk. ruied. czynią na­
stępujące uwagi:

„Porównanie stosunków handlowych Moskwy i 
Warszawy wypada na korzyść tej ostatniej. Naj­
pierw Moskwa po większej części przerabia swoje 
własne surowe materjały, Warszawa zaś i cały jej 
okręg przemysłowy zużytkowuje bardzo wiele mate- 
rjałów zagranicznych, choćby niżej stojących pod 
względem wartości. Dalej, Warszawa, korzystająca 
od dłuższego czasu z ulg taryfowych i celnych, odda- 

wna już zdążyła zawiązać stosunki z kaukazkiemi 
i zakaukazkiemi rynkami zbytu. Nigdzie w tym 
stopniu, co w Warszawie, nie jest rozwinięte t. zw. 
„komiwojażerstwo”. W pewnych porach roku całe 
falangi faktorów i maklerów wyjeżdżają z Warsza­
wy na Kaukaz i dalej. Dostatecznem jest przejść 
się po salach muzeum historycznego wystawy środ- 
kowo-azjatyckiej, aby przekonać się, ile firm war­
szawskiego okręgu przemysłowego przypada tu na 
jedną moskiewską.”

Rzezie chińskie,
Ruch anticlirześcjański w Chinach szerzy się 

wzdłuż Jang-tse Kiangu i dotarł już do Su-Czau, kę­
dy napadnięto na domy misjonarzy. Europejczy­
cy wcześnie dowiedzieli się o przygotowywanym 
zamachu, uzbroili się i odparli fanatycznych napast­
ników.

Jeżeli nawet chwilowo panuje spokój, to mnożą 
się poszlaki, że podżegana przez partję rewolucyjną 
ludność gotuje się do nowych krwawych zamachów, 
zwłaszcza w miejscowościach: Fung-Wan-Szan, Jess- 
field i Sikkawci.

Inicjatywa całego ruchu wyszła od tajnego związ­
ku „Ko-Lao-Hui”, który pierwotnie założony był 
w celach filantropijnych, obecnie zaś przekształcił 
się w ciało polityczne o złowrogich wywrotowych 
tendencjach. Należą do niego dzisiaj wszystkie war­
stwy społeczeństwa chińskiego.

Komisjonerzy uliczni, tragarze palankinów, woźni­
ce są wtajemniczeni w przykazania potężnego związ­
ku, liczącego miljony głów, podobnie, jak najzamo­
żniejsi mandaryni, a nawet tu i owdzie członkowie 
kolonij europejskich.

W obawie nowych rozruchów w Szanghai stoją na 
kotwicy cztery europejskie okręty wojenne. Wsku­
tek powszechnej niepewności, w biegu interesów da- 
je się uczuwać fatalny zastój i trudno przewidzieć, 
kiedy temu nieszczęsnemu stanowi logika wypad­
ków kres położy.

Ażeby pogorszyć ogólne położenie, trapione są 
Chiny w obecnej chwili straszliwą suszą; lud prosty, 
nie chcąc umrzeć z głodu, puszcza się na brutalne ra­
bunki. X.

Petersburg 28-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — 
Według urzędowych doniesień, na obiedzie u Jenerał- 
Admirała Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowi­
cza, Jego Cesarska Wysokość wzniósł toast za 
prezydenta rzeczypospolitej francuzkiej, p. Carnota, 
a następnie floty francuzkiej, której godni przedsta­
wiciele znajdowali się na tym obiedzie. Poseł fran- 
cuzki, p. Laboulaye, wzniósł toast za zdrowie Najja­
śniejszego Pana, a admirał Gervais za flotę russką 
i jej Dostojnego Naczelnika. Muzyka grała naprze- 
mian marsyIjankę i hymn russki.

KATASTROFA W S‘- MANDE.
Parys 28-go lipca. (Tel. pryw. Kur. JFar.) — 

Winnym katastrofy pod St. Mandó jest maszynista, 
który pełną siłą pary wjechał na dworzec, nie 
zważając na sygnał zatrzymujący i ostrzeżenia, da­
wane w ostatniej chwili przez naczelnika stacji. 
Maszynista utrzymuje, że czyjaś złośliwa ręka po­
psuła mu hamulce.

WYPADEK NA KOLEI
Bondyn 28-go lipca (Tel. pryw. Kur. W.)— 

Pod Middletown na kolei amerykańskiej Cincinati- 
Hamilton-Dayton przyszło do zetknięcia się pomię­
dzy pociągiem towarowym i spacerowym. Trzy wa­
gony tego ostatniego przewróciły się, przyczem sie­
dem osób zginęło, a około 20-tu jest rannych śmier­
telnie.

ESKADRA””ANGIELSKA.
Ateny 28-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Silne zaniepokojenie wywołują tutaj ruchy eskadry 
angielskiej na morzu Sródziemnem. Skoncentrowa­
ła się ona już prawie cała na wodach kreteńskich. 
W zatoce Suda stoi 16 pancerników angielskich. 
Eskadra admirała Hoskinsa, która świeżo zwiedziła 
porty w Riece i Wenecji, przybyła tam również, 
admirał zaś upraszał rząd grecki, aby pozwolono mu 
przedsiębrać próby torpedowe w zatoce Nauplji.

BIULETYN SANITARNY.
Pondy U 28-go lipca. (Td. pryw. Kur. W.) —< 

Do biura Reutera telegrafują z Dżeddah: Cholera 
zmniejsza się. Dotąd porwała ona 4,200 ofiar.

Wiedeń 28-go lipca. (Tel. pryw. K. War.) — 
Król Milan opuścił Karlsbad i udał się do Lucerny.'

Parys 28-go lipca (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Komitet wyżywienia ludu uchwalił na posiedzeniu, 
odbytem pod przewodnictwem byłego ministra Loc- 
kroy, protest przeciw taryfom przyjętym przez 
izbę.

Bern w Szwajcarji 28-go lipca. (Td. pryw. 
Kur. JE) — W czasie próbnej jazdy na kolei zęba­
tej, pomiędzy Mlirren i Lauterbrunn, przewrócił się 
jeden wagon. Szczęściem nikt z podróżnych nie 
zginął.

Br uli sell a 28-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Belgijski parowiec pocztowy zetknął się w pobliżu 
Dowru z nieznanym okrętem, który zatonął.

Bisy ni 28 go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Wykradziono plan obrony Genui. Aresztowano po­
dejrzanego o kradzież litografa w Como.

Peheran 28-go lipca. (Tel. pryw. Kur. JE)— 
Wczorajszej nocy rozlepiono tutaj plakaty treści re­
wolucyjnej, wymierzone przeciw perskiej kompanji 
tytoniowej. Wzywają one duchowieństwo, aby przy­
szło z pomocą ludności. Wiele osób aresztowano.

Berlin 28 go lipca. pryw. Kur, War.)-~
Ruble w gotówce
Ruble na dostawę

(.wczoraj 238.80;
(wczorąj 218.50,

G I EŁD A
Waritama 8. 28. jo lipca.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie brzmiały dość 
różnorodnie, a w każdym razie niepomyślnie, wynosił}’ 
bowiem 218 w zaofiarowaniu, 217.75, 217.50 i 217.25, 
co odpowiada kursom 45.§7j, 45.921, 45.974 i 46.05 
bez’kosztów, a otrzymane nadto depesze stwierdzały sła­
be usposobienie giełdy tamtejszej. Nasze zebranie rozpo­
częło obroty, płacąc za Berlin wplatowy 45.90 (równia 
217.90 m. bez kosztów), lecz gdy nadeszły taksacje po­
wyższe i, co za tern idzie, podaż uległa zmniejszeniu, 
kursy szybko podążyły w górę i doszły do 4G.15 (t. j. 

<216.70 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś 25 kop., 
a przy uwzględnieniu wczorajszego końcowego kursu tyleż 
na korzyść Berlina. W dostawach robiono dziś dość dużo. 
Sprzedano dostawy trzymiesięczne z odbiorem codziennym 
według woli kupującego po 46.20 i z odbiorem stałym po 
46, z odbiorem codziennym względnie do woli nabywcy 
do końca w-ześnia r. b. 45.90, do końca sierpnia r. b. j o 
4 G.12|, przez cały sierpień po 46.15 i do końca b. m. po 
46.05, 46.07^, 46.10 i 46.12^.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 45.90, 45.95, 46, 46.05, 46.07J, 46.10, 46.121 
i 46.15, przy kursach zasadniczych 46, 46.0ł>, 46.07 4 
i 46.10. Trzymiesięczny Gdańsk oddawano po 45.75, a in­
ne niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe po 45.80. 
45.85, 45.90, 45Ł92| i 45.95. Londyn krótki bez ruchu. 
Paryż krótki zbywano po 37.05 i 37.10. Za Wiedeń kró­
tki osiągano 79.30, 79.40 i 79.50.

Wartość walut nienotowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Londyn 9.34.

W papierach obroty średnie, lecz dość żywe, przyton 
dencji mocnej. Żądano za listy likwidacyjne duże po 98.3; 
a otrzymano za kilka tys. w sztukach drobnych po 97.85 
i 98. Wschodnie pożyczki w zaofiarowaniu po 102.3; 
II em. i po 103 III cm., kupiono kilka tysięcy II em. p>- 
102 i 102.30. Wewnętrzną pożyczkę 4% z r. 188.7-go 
Tern, chciano zbyć po 97.65, według ceduły.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 101.90 
I s. po 101.20 II, III, IV i V ej s., a umieszczono kilka­
naście tysięcy V ser. po 101.05. Listy zastawne m. War­
szawy ofiarowano po 101.75 I-ej s., po 101.65 II s., po 
101.50 III-ej ser. i po 101.40 IV i V-ej serji. zabrano 
kilkanaście tysięcy V s. po 101.05 i 101.10. Wzięto za 
kilka tysięcy 6% listów zastawnych ni. Lublina 104.65. 
Ulokowano kilka tysięcy 5% listów zastawnych wileńskich 
po 101.40.

Sprzedano kilkanaście sztuk akcyj Tow. fabr. cukru 
Hermanów po 260, 260.50 i po 261.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne, wyczekujące.

Nieurzędowo żądano za Berlin krótki 46.25, za Londyn 
krótki 9.34L za Paryż krótki 37.25 i za Wiedeń krótki 
79.70. W. O.

Okow’la. Wiadro rs. 9.12®. Garnioo 2.97. Dowo­
zów i towaru brak. Usposobienie b. mocne. Cena warsz. 
Tow. ocz. i sprz. spir. 11 05-
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Skład Warszawski
TOWARZYSTWA WYROBÓW WEŁNIANYCH 

„TORNTON“ 
dotychczas przy ul. Świętojerskiej nr 34 egzystujący 
przeszedł pod własny zarząd 'To wa­
rzystwa i został przeniesiony 

na ul, Miodową nr 17 
do domu bar. Lestera. 1007r 

Zarząi Towarzystwa „TornW.
Stefan Szyller, budowniczy 

przeprowadził się do alei Jerozolimskiej domu nr 47 
m. 24 (róg Marszałkowskiej)? 2629

— 'Tomasz Wysocki, adwokat przysięgły 
zamieszkał Długa nr. 8 A. 2571

DOM ZDROWIA 
Doktora K. bOHHSIUEGO 

Aleja Dói 1O. Zakład leczniczy przeznaczony 
dla s tałego pomieszczenia chorych. 5r

— Dentysta Kofja Gutzman wstawia zęby
sztuczme, leczy i plombuje. Przyjmuje codziennie od 
10—5-ej po poł. Szpitalna 3. 2628
u ,—■—«» ■■ i ■■    i i ■■■! . ■ — — ■■■ — I n i i

— Zegary regulatory, gabinetowe, salonowe i ró­
żne fantazyjne w największym wyborze poleca skład 
zegarków i wyrobów jubilerskich _MT. «/. Augu­
stynowicza, Krak.-Trzedm. ni' S'. 844r

Urząd Starszych Zsroinaiłzenia Kotlarzy 
zawiadamia pp. majstrów, iż sesja półroczna odbę­
dzie się dnia 8 sierpnia, w sobotę, o godz. 6-ej wie­
czorem, przy ul. Elektoralnej nr 9. 2634

Kapelusze męzkie Panama, 
nadzwyczaj lekkie, oryginalne pąyyskie po rs. 2.50 
poleca 8. D Dąbrowski, Kabla 2. 2589

KAHL1D POkUlEBOłU 
po ś. p. B. Korpaczewskim (przeniesiony Nowy- 
Świat 58 róg Ordynackiej) nadal prowadzony 
będzie. 2648 |

— Hotel Drezdeński doczekał się przecież, wła­
ściwej restauracji, która mieści się w gmachu hotelo­
wym Długa nr 38, przez co zyska dużo naopinji, jest 
dogodną dla gości hotelowych jak również i dla 
przychodnich, gdyż z przyjemnością można zjeść i 
wypić w spokojnem miejscu. 2625
BK1LL . > JJ .. '■■■'ii

— Jflarciń Weissfeld, massaźysta
Grzybów nr Ifi. 2617

"VSTylL^sa
wynagrodzeń wypłaconych w miesiącu czerwcu 
1891 roku przez Warszawską Jeneralną Reprezen­
tację Towarzystwa Ubezpieczeń „Jakor“, za szkody 
zrządzone przez pożary w Królestwie Boiskiem i 

Kraju Północno-Zachodnim.
i. Ubezpieczenia rolne. 

Ą) Królestwo Polskie.

Bereżnicki Ignacy, Przeslawice, pow, 
Grójecki

Bortkiewicz Aleksander, Kozienice, 
powiat Radomski

Zalewska Antonina, Wzdól Majoracki, 
powiat Kielecki

Borkiewicz Seweryn, Piolunka, pow, 
Jędrzejowski

Rzewuski Feliks, Topola, pow. Piń- 
czowski

Fryde i Cedrowski, Zaspy Miłków- 
skie, pow. Turekski

Kopeć Józef, Kolno, pow. Koniński
B) Kraj Północno-Zachodni. 

Księżna Marja Hohenlohe, Jurkiewi- 
cze, pow. Mozyrski

Korycka Anna, Kotołysze, pow. No­
wogródzki

Radżiewicz Antoni, Nikołaj ewsk, po­
wiat Dziśnieński

Łącznie . . . 9,997 44

Członek Komitetu Nadzorczego, 
Jan-Parcel Łuszczewski.

II. Ubezpieczenia fabryczne i miejskie.
A) Królestwo Polskie.

Szabłowski Karol, Warszawa 28 —
Bronice Zofja, Lublin 7,018 38

Rs. Kop,

2,419 15

1,433 34

1,782 88

160 68

1,101 50

10 12
118 62

1,494 15

1,144 —

Cukier S., Zemborzyn, powiat Iłżecki 872 89
Westing Otto, Częstochowa 208 35
Goldstein J., Ozorków, powiat Łę­

czycki 245 —
Rzepkowicz Jakób, Ozorków, pow.

Łęczycki 300 —
Grajewski L., Łódź 15 —

B) Kraj Północno-Zachodni.

Szereszewski Josel, Grodno 70 39
Grttubaum Mosiek, Skierce, powiat

Bielski 1,500 —
Wiłenkiu W., Mścisław 88 64

Łącznie .... 10,346 65
Ogółem wypłacono w mie­

siącu czerwcu 1891 r. . , 20,344 09

Warszawa, d. 16 lipca 1891 roku,

Generalny Reprezentant
Towarzystwa Ubezpieczeń „Jakor“

1030r Edward Epstein.

KOMITET
Warszawskieffo Towarzystwa WMeio

ma zaszczyt podać do wiadomości pp. członków, że 
w dniu 2 sierpnia r. b. urządzoną będzie wycieczka 
sportowa. Szczegółowy program został ogłoszony na 
przystani. 1052r

KORESPONDENCJA PRYWATNA

— E. M.—Nie zasłużyłem na taki list rekomen* 
dowany jaki w tej chwili otrzymuję. Będąc ciągle 
w rozjazdach nie mogłem dać znać o sobie a Wł. 
przez dwa tygodnie mnie nie było. Podług życzenia 
napisałem dwa listy do Z. postc-restante pod litera­
mi F. W. Pierwszy był tam na 15 p, m., drugi temu 
dwa tygodnie, obydwa z Wł. w swoim czasie nie by­
ły odebrane, albowiem zbiór grzybów był pilniejszy 
niż odbiór mych listów. Obawiam się teraz pisywać, 
ponieważ być może, że listy moje są zatrzymywane 
przez cudze ręce. Do Wł. więcej nie powrócę a nie 
wiem jeszcze gdzie będzie mój dłuższy pobyt. Za 
granicę tak prędko nie wyjadę. Jak tylko sposo­
bność mi się nada, napiszę przez K. W. gdzie mógł­
bym odbierać listy.

2643 Bon.

rs

l

LURBAINĘ
Francuzkie Towarzystwo Ubezpieczeń na Życie

I <Wj» >» ---- -

; j trwająca dłużej niż 2 miesiące, i że w razie kalectwa wyp
. 4 zwlocżnie rs. 7.500, resztę, t.j. 3,500 rezerwując dl
S śmierci ubezpieczonego.

| Jeneralna Reprezentacja na Królestw Polskie
Dom Bankierski Mieczysława Epstein,

Mazowiecka 9, w Warszawie. 1220R
4 TWAWK***1 ZWsi PP. AJENCI, życzący pracować dla Towarzystwa 1’Utbaine,

TARYFA <Nś4n
odpowiada wszelkim celom ubezpieczenia życiowego, przy składce nader 

umiarkowanej.
PRZYKŁAD. Człowiek 30-Ietni ubezpieczony według tej taryfy 

na rs. 10,000, opłaca rocznie po rs. 475.20 przez lat 20, za co ma nastę­
pujące prerogatywy:
1. Rs. 10,000 są wypłacalne rodzinie ubezpieczonego niezwłocznie 

w razie śmierci jego przed upływem lat 20.
2. Skoro ubezpieczony żyje, po upływie lat 20 otrzymuje rs. 5,000. 

Nadto
3. W posiadaniu jego zostaje zupełnie wolna od składek polisa na sum­

mę rs. 10,000, płatna z chwilą jego śmierci, przytem od wniesio­
nych przez lat 20 składek, pobiera do końca życia dywidendę.

UWAGA. Niezależnie od wyżej powiedzianego, Towarzy- 
stwo gwarantuje ubezpieczonemu, że płacić będzie za niego składki, 

Ś gdyby podczas tego 20 letniego okresu nawiedziła go choroba obłożna, 
■i j trwająca dłużej niż 2 miesiące, i że w razie kalectwa wypłaci mu nie- 

zwlocżnie rs. 7,500, resztę, t.j. 3,500 rezerwując dla rodziny po

Warszawskie Akcyjne
Towarzystwu Pożyczfco wb,

Plac Warecki Ar 2,
zawiadamia, że na zasadzie pozwolenia Pana Ministra Finansów, ogło­
szonego w Zbiorze Rozporządzeń Rządowych z d. 18 Stycznia 1891 r., 
Nr 7, otwartą zostaje z dniem 2 (14) Sierpnia 1891 r., Filja w mieście 
Łodzi, w domu D-ra Golca, przy ulicy Zachodniej Nr 55.

W Filji Łódzkiej wydawane będą na zasadach, w Kantorze Głó­
wnym obowiązujących pożyczki na zastaw kosztowności i towarów, 
a mianowicie: przyjmowane będą wyroby złote i srebrne, drogie ka­
mienie, bronzy, platery, płótno, jedwab, aksamit, odzież nie zniszczo­
na i t. p.

Nateraz wstrzymuje się przyjmowanie wełny i bawełny w hel­
iach, oraz przędzy, kortów, sukna, plócienek w wielkich partjach, 
aż do czasu dalszej decyzji. 1008

Biuro otwarte codziennie, z wyjątkiem świąt, od godz. 9 do 4-ej.

OKAZJA.
Wkrótce będą się sprzedawały przez publi­

czną licytację, różnąj wielkości nowe sika­
wki ogniowe —Ceny wyjątkowo nizkie. 
llcflektimci zechcą się zgłaszać na ulicę Wil- 
czą 27, 111. 2, zrana do 10 ej._______ 101Ł

Dzierżiiwa we Włocławku
„HOTEL VICTORIA” 

z kompletnem urządzeniem, z powodu 
śmierci właściciela jest do wydzierża­
wienia natychmiast, na korzystnych wa­
runkach. 1275r

Kocioł parfflj
z 2 buforami, w dobrym stanie, można na­
być w Dominium Wola Wydrzyną, za bar­
dzo przystępną cenę.—Gnb. Piotrkowska, 
poczta Sulmierzyce; wiadomość w A-’-ni- 
nistracji Woli Wydrzynej. 1274r

PP. Kupcom i PrzemysłowcoiD 
załatwiać mogę interesa handlowe te 
llydze.—Oferty pod adresem M. K 
Nr 1 Ryga, postc-restante. 1012
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Potrzebna zaraz panna zdolna do staników. 
Chmielna 49, mieszk. 13.21639

Potrzebni są chłopcy dobrego wychowania 
_odj.3—15 lat, do'roboty. Złota 26. 21650

nia 6.

od 
od 
od 
od 
od 
od 
od 
od do 

do 
do

płócienne 
wełniane .

od 
od 
od 
od 
od 
od 
od 
od 
od

0 
o 
o 
o

o 
o

teraz 
teraz 
teraz 
teraz 
teraz 
teraz 
teraz 
teraz

Marynarki „
Palta „
Haweloki „
Bluzki płócienne 
Spodnie 
Kamizelki pikowe

na urzędnika go-
21618

do 30. 
do 19. 
do 
do 
do 
do

Zduni potrzebni do roboty od sztuki. Rosen­
berg, Muranowśka 40. 21213

icerski czeladnik potrzebny jest zaraz 
zakładu tapicerskiego. Marszałkowska 

21678 :
r grodnik żonaty, z dobreini świadectwami, 
Ukończył kursa za granicą, poszukuje posady 
w większych ogrodach od 1-go października 
r. b. Bliższa wiadomość: W. Wybrański, u 
braci Hoser w Warszawie, Aleja Jerozolim­
ska. 21C05

O

r"

Za przykładem lat przeszłych trzymam się zasady nie^zostawtać^towarów 

Palta kortowe letnie .... 
Haweloki , „ ....
Meksykanki kortowe letnie 
Garnitury marynarkowe kort, letnie

. „ żakietowe , „
Tużurki i kamizelki „ „
Spodnie kortowe letnie .... 
Garnitury czarne wizytowe . . . 
Szlafroki  
Bluzki austrjackie

do 40, teraz 
do 24, teraz 
do 32, 
do 40, 
do 46, 
do 38,

do 58'

Palta dziecinno 
Garnitury „

Zdolne panny do maszyny Whelera-Wilsona 
do koszul męzkich, 
uczennice zaraz p! 

nie. Bracka M 20,

10
10
15
13
14
19
3.50 do

22 
od 13 
od 5

25.
30.
37.
30.
10.
47.
20.
11.

rs. 12
rs.»12
rs. 18
rs. 16
rs. 17
rs. 24
rs. 4.50 do 14,
rs. 27 do 58, 
rs. 16 do 26,

Bryczka, uprząż, dery i meble do sprzed 
Dnia. Mokotów 4, od 8 do 9 rano. 21547

Li»t dla „Hortemul 88* postó-restante War- 
szawa Wożony ba pocicie. 21678

Student uniwersytetu, doświadczony ko- 
H/repetytor, poszukuje lekcyj lub koropety- 
cyj. Włodzimierska M 10, mieszkania JCs 17. 
W. M. M. 2135r_  
AnffielkaT Londyn u7 (grita to w n ie fra n nu zki, 

..'łoski). 3 Mioijowa. oticyna 25. 21213

Łóżka maelmniowe i *41 rozsuwany do 
sprzedania. Ogrodowa Jfi 4, m. 16. 21634

W Zaofiarowana.

Do kwiatów potrzebno panny podręczne i do 
nauki. ŚwiętojersU 17. 21044

Bryczka bardzo mało używana oraz węgier­
ki nowe do sprzedania. Ulica Grzybowska 
J6 51. 21661

Kauka i wychowanie.

Adres: Kaucjónowane biuro nauczycielskie 
W. Max przeniesione, Szkolna 8, rekomen­
duje: nauczycieli, nauczycielki, bony. 21679

Niemieckiego z konwersacją udzielam grun­
townie, przysposabiam do różnych szkół.

Zielna 15-17.  21655

Gorzelnik praktycznie i teoretycznie pbznaj- 
iniony z aparatami nowej konstrukcji, posia­
dający chlubiło świadectwa kilkunastoletniej 

praktyki w znaczniejszych majątkach, szuka 
posady, może wyjechać do Ro-ji. Wiadomość: 
Aleksaudija Ai 12, skład węgli Ziembińskie­
go.  21259

Potrzebna panna do dziurek, do trykotów.— 
Hoża 22, ni, 24. 21551

Potrzebny młody chłopiec 
spodarczego. Wiejska 3.

z potrąceniem od 20 do 30% zaczynając od 1-go Lipca do 31-go Lipca 1S91 r. 1155R 
j \ ' r z jednego sezonu na drugi, „Magasin Franęais” ustanowił wyprzedaż wszystkich letnich towarów,

' z”pótrąceniem* od 20 do 30%.—Ceny zmniejszone, będą napisane na bialyeh etykietach.—Ceny
. , dawniej 
. . dawniej 
. . dawniej 

dawniej 
dawniej 
dawniej 
dawniej 
dawniej 
dawniej 
dawniej od rs,. 6.50 do 14,

r osiadając języki francuski, niemiecki, rus- 
I ski, muzykę, krawiecczyznę, krój, tudzież 
znając, się na gospodarstwie, poszukuję miej- 
sca. fozejazd Ał 4, mieszk. 2. 21565

Młoda wykształcona panna, poszukuje od 
1 września, albo wcześniej pokoiku, za 
lekcje języków i muzyki. Oferty pod literami 

A. P. w kantorze Kurjorą. 2142r

notrzebny jest zaraz uczeń szkoły techni- 
I cznoj kłus wyższych, do przygotowania 
dwóch chłopców. Oferty z oznaczeniem ceny 
pod: Złota Ai qq| nh jpa 15. 21658

Osoba młoda poszukuje miejsca lektoria lab 
zarządu domem. Oferty przyjmuje kiosk, 
Żórawin pod lit. S. 2137r

Konserwatysty udziela lekcyj muzyki. 
Wspólna 23,8.  21210

MeirÓW muzyki, guwernantek potrzebują. 
Jasna 2, róg Swiętokrzyzkiej, biuro Dą­
browskiej. 21394

Do sprzedania tanio otomana dobrze zro­
biona, włosem wysłana. Leszno 18, m. 60, 
w drugiem podwórzu. 21675

praittyczny gospodarz, kawaler, mający 15 
I lat praktyki i chlubne świadectwa, szuka o- 
bowiązku jako rządca. Szanowni interesanci 
zostawią adres w kantorze Kurjcra pod 
.Rządca," . . 211-10

Ogrodnik wiejski potrzebny od 1-go paź- 
UWziernika albo wcześniej. Wiejska 3. 21617 
potrzebny jest na wieś na parę miesięcy 
• młody fotograf lub też uczeń, któryby do­
brze znał kopjowanio i wykończanie fotograłij 
1 gotowych klisz. Zgłaszać się można codzien­
nie od godz. 8 do 12-ej zrana, Nowy-Świat 7, 
m. 32. 21681

Magistrat miasta "Warszawy.
Dnia 31 Lipca (12 Sierpnia) r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali 

licytacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in plus przez opiąćzętoiyane deklaracje, 

na trzyletnią dzierżawę od dnia 1 (13) Stycznia 
1892 r. do takiejże daty 1895 r. altany w ogro­
dzie Krasińskim, do sprzedaży wpdy sodowej

i salcerskiej, od rs. 120 kop. 20 rocznie.
Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 

szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jalto też wzór do deklaracji, wydrukowane zostały 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1250r

Zdolne pracownice znajdą stale zajęcie w 
specjalnej fabryce krawatów G. Taubele- 

sa, Tłoniackic A’s 11, drugie piętro.—Tamże 
potrzebno są i uczennice. 21561

rjieble za bezcen; Garnitur czarny brzecho- 
III wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, ttóŁ krzesła, biuro, szeslougi, firanki. 
Marszałkowska M IDĄ od ulisy Chmielnej 
Je. 37, m. 30. 21685

1/ asy ogniotrwałe o 25% tańsze bd innych 
ft cenników. Ul. Marszałkowska 125, Sikor­
ki. 18463

Fabryka mebli giętych, Wąski Dunaj J?> 20, 
róg Podwala, poleca meble w najświeższych 
fasonach, b. tanio, krzesła od rs. 18 tuzin. 21303

Bardzo tanio! Kredensy, stoły, krzesła dę­
bowe. Długa 19, stróż wskaże. 20582

 

Magistrat miasta Warszawy.
Unia 23 Lipca (4 Sierpnia) r. b., o godz. 11-ej zrana, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu tń. WafSżdwy licytacja lii minus przaz opieczętowane deklaraąje, 

na dostawę 100 sążni kubicznych russkiej mia­
ry piasku do budowy kanałów w Warszawie 

w 1891 roku, od rs. 9 za sążeń kubiczny.
Warunki licytacyjne mogą być przejrzano w Wydziale Administracyjnym Magistratu; 

Szczegółowo zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane zostały 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1214r

Do sprzedania nowo tanio gajiiiturki fan­
tazyjne, garnitury, otomana. Krucza 40, 

tapicer. 21581

Dorożka w dobrym stanie, zdatna na miasto 
i do podróży. Wiadomość u kowala, Chło­
dna jY» 41. 2115r

Bobry zegarek, frak, Kamizelka, szal piękny, 
Ubardzo tanio. Nowy-Świat 25, mieszku- 
■■■- "■ ___________ 21659
rfsharmonja o 2-1 rejestrach. 8 glosach, o- 
rrzechowa, z frontem piszczałkowym, za rs. 
400. Szafa samogrająca michoniowa (antyk), 
o 10-iu wałach, za rs. 250, do sprzedania w fa­
bryce organów L. Blomberg i syn. Leszno 
M65. 21410

fortepiany mało używane tanio sprzodaję.— 
I Krakowskie - Przedmieście 17, Aleksander 
Granke. 21668

Firanki odpasowane I na łokeie w wielkim 
wyborze, po cenach fabrycznych, poleca Kil- 
tynowicz, Mazowiecka 16, wprost Krywań- 
skiej. 1639r

Meble używane, w dobrym stanie, do sprze­
dania. Wiadomość: ulica Leopoldyny 
2?-  21439

Sjjeble salonowe: garnitury czarne, orzecho- 
1*1 wó, fantazyjne, gabinetowe, szafy, łóżka, u- 
mywalnio, urządzenia jadalni dębową bibljo- 
teki, otomany, szafki lustrzane i inne. Mar­
szałkowska 119, w podwórzu, druga brama, 
mieszkania la. 2150B
Okulary, binokle, lornetki, termometry^ 
Uirrygatory, suspensorja. woreczki hygieniez- 
ne, gąbki ochronna, paski rupturowe .najta­
niej w magazyui# optyezuim Drahara, Szpk 
tallltt 0. lUBt

Adres malarni i najtańszego w Warszawie 
składa porcelany łSŁ Mioduszewskiego, ul. 
tzpitalmi 10. 3r

Adres pierwszorzędnego biura nauczycielskie­
go kałęski, Mazowiecka 16, rekomenduje 
nauczycieli, nauczycielki, bony. 164r

Francuzka wykształcona, akcent paryzki, 
poszukuje lekcyj w Warszawie, lub na letui 
wyjazd. Kruczą 24, m. 23. 20872

i, pensja 15 rs. miesięcznie, 
-iłatne znajdą stałe zatrudnie- 
f, mieszk. 7. 2144r

liiipno u sprzedaż.

Adres: Petrycli, Rymarska 2.—Szkło, porca- 
lana, fajans, szyby do okien._____ 1532r

Alkohol, spirytusy z najlepszych dystylarni 
do przygotowania nale.vek.—Koniaki kura­
cyjne francuskie i russkie. — Wódki czyste, 

gorzKio i słodkie.—Wina białe i czerwono do 
v, ody, poleca liundel L. Wróbel, Krakowskie- 
Przedmieście As 25. 21284

List dla Walentyna Romana do ocębrania na 
poczcie.21651

osady i prace.
u) Poszukiwana.

nędąc wszechstronnie obeznany z interesem 
Durzownym, w którym kilkanaście lat praco­
wałem i znając wszystkie miejsca zbytu hur­
towego, obeznany z wszćlkiemi zapotrzebowa­
niami na Warszawę, szukam posady przy tar­
taku lub magazynie (przyjąłbym komisową 
sprzedaż produkcji tartaku). Łaskawe oferty: 
Ogrodowa Aś 4, mieszkania 8, do Kulczy­
ckiego. ■ 21608

Potrzebni są chłopcy od 16 lat. Wiejska 
_AH?:_______________________ 21615

notrzebny uczeń do cukierni lat 12—13. 
I Mokotowska 51. 21670

KHaszynka drukarska pedałowa, mała, sprze- 
Iłldaje się z powodu powiększenia formatit ta- 
nio. .Rtindo", Marszałkowska 123. 21237
(Maszyny pięknie ęzyjąco, nowo i używane. 
Iłlsjirzedaję od rs. 12 i na rozpłaty. Dzika 20, 
miCsżk. 34. 21226 
ftacble, parniturją otomany, sofy, azeslongi, 
Ił!szafy, łóżka, biurka, toalety i inne po nio- 
W-aktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 
Przedni. 10, m. 6. 21526
KAeble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
lllgarnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inno za bezcen. Świętokrzyska 16, 
m. 13, w bramló ha lewo. 21556

maszynistki kompletnie uzdolniono do bieli- 
Iflzny potrzebno zaraz. J. Billing, Marszał­
kowska Al 129. 21501
ngrodnik potrzebny od 1-go pażdzierni- 
Uka albo wcześniej, Grzegorzewice, poczta 
Mszczonów. 21615

Kasy ogniotrwało najtańsze! najlepsze n R. 
Boh tego, Nowy-Świat 34. 19S9r

1/upuję złoto, srebro, wykupuję z lombardów 
ftwiększych, dopłacam różnicę. Hów^-Świat 
61, mieszkaniu 15, Henryk Juwiłet_____ 774r
Łóżeczko żelazne z kołyską do śprżedania.

Trębacka 4, m. 26. 21674

Panny zdolne potrzebne do sukien. Krakow- 
gkio-rrzodnneście Ai ą, nową oficyna, 21631

Potrzebna panna do szycia fartuszków'. Ul. 
Pawia 36, mieszk. 83. 21637

Potrzebne maszynistki do bielizny. Twarda 
58, m. 15.________________ 216 >7

Potrzebna panna zdolna do szycia mankłe- 
tów, kołnierzy. Wynagrodzenie dobre. Pod­
wale 22, tn. 81. 21047

Aś 111,

Uzdolniona panna potrzebna do magazynu i 
do Łodzi. Oferty: W-ny Hannig, Przejazd

At 9._________________________ 21477

Zdolne podręczne do trykotów potrzebne,— I 
Bielańska At 21, m. 7.21628

notrzebny sumienny korepetytor, ze skro- 
Imnemi wymaganiami, .na wieś, ria rok. do 
przygotowania chłopca do I-ej k]aSy_ Wia­
domość: Dobra 47, stróż wskaże, 21539

Pół-ceny dla niezamożny.ęh kursa rze­
miosł, podczas wakacyj. Zeńsku szkole rze- 
wiosł Jadwigi Przewósl<im\ Niecała 10, nagro- 

dzona medalem za najlcpsze wykłady rzemiosł 
i najzgrabniejszy krój. 21436  
potrzebny jest uczeń do przygotowania do 
I 4-ej klasy 2 łaciny i greckiego zaraz. Wia­
domość; Krakowskie • Przedmieście A? 4, w 
cukierń u 21646

potrzebny młody chłopiec na urzędnika go- 
Ispodarczego. Grzegorzewico, poczta Mszczo­
nów.  _____________________ 21616
Sklepowa młoda potrzebna do pieczywa 

przy piekarni. Wiadomość: Chłodna M 46, 
w sklepie. 21671
ęubjekt felczerski potrzebny jest zaraz. Kar- 
Omclicka 7, starszy felczer Krojzler. 21676

Student uniwersytetu, doświadczony i su- 
mieiiny korepetytor, poszukuje zajęcia za 
pokój, obiady, lub skromne wynagrodzenie. 

Włodzimierska 12. 2136r

Uczeń ostatniego kursu szkoły handlowej 
imienia Kronenberga, poszukuje lekcyj. No- 
woiipie 29, mieszkania 3.__________21677

Doniesienia osobiste.

Kawaler lat ■wzrostu Średniego,
szatyn, nie brzydki, inteligencji średniej, 

przemysłowiec, posiadający nieruchomość miej­
ską wartości rs. 3,o00,_ pragnąłby ożenić się z 
osobą młodszą ód.siebie przynajmniąj o lat 10, 
powierzchowności przyjemnej, średniego wzro­
stu, inteligencji średniej, me wymagającą ży­
cia nad socjalne mającą kapi-
talikn mniej więcej rs. 3,0OJ. Kefiektantki ra­
czą wskazać drogę do możliwego porozumienia 
się w liście adresowanym do Mszczonowa przez 
Rudę Guzowską pod dewizą „Ufność" poste- 
rostunte. Dyskregja zapewnia się. 21465

Garnitur czarny, w dobrym stanie, do sprze- 
dania. Bańska 3. m. 5. 21629

Garnitur, lustro, szafy, szesłong, otomana, 
łóżka, stół, krzesła. Zielna. 24. 21027

Instrument niwelacyjny sprzedam. Wśpól- 
na 23, mieszk. 3, do 3-ej codziennie. 21407 

l/redensy, krzesła, stoły dębowe, zrobione 
Rdoktadnie. Stolarz, Nowogrodfka 13. 21641 
Kasy ogniotrwałe nąjtańsze i najtrwalsze 

.Stanisława Baumgart (syna); ulica Chło­
dna 40. 19541

stałe.
dawniej od rs. 6.50 do 12, teraz od 5 do 8.
dawniej od rs. 3.50 do 15, teraz od 2.50 do 11.
dawniej od rs. 6.50 do 12, teraz od 5 do 9.
dawniej od rs. 10 do 18, teraz od 8 do 14.
dawniej od rs. 4 do 9, teraz od 3 do 7.
dawniej od rs. 6.50 do 8, teraz od 5 do 6.
dawniej od rs. 8.50 do 10, teraz od 7 do 8.
dawniej od rs. 2.50 do 0, teraz od 2 do 3.50.
dawniej od rs. 2 do teraz od 1.50 do 3.50.
dawniej od rs. 3 do 9, teraz od 2.50 do 7.
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niebie za bezcen! Urządzenie do sypialni, Ja- 
ludilni oraz salonu, garnitury czarne, orzecho­
we, fantazyjne, otomany, szeslongi. Przyjmuję 
obstalunki tapicorskie i stolarskie. Marszał­
kowska 104, m. 25. 21534

eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, czarny, orzechowy, lustra, oto- 
uy, szeslongi, szaty, kredensy i inno za bez- 

n. Nowogrodzka M 28, pierwsza brama od 
rszałltowskiąj, ii właściciela domu. 21684 
•gany (fisbarmonja) systemu paryskiego, 
> 5-iu oktawach, 15 tu rejestrach i z peda- 
i o jednaj oktawie. Subbas 16-stopowy pe- 

i oktawkopulacje za cenę 476 rs. są do 
zedania. Widok As 23, mieszk. 11. 21292
(imana 22 rs., szoslong 14. garnitury ga- 
linetowo od 28 i inne tanio. Marszałkowska 
m. 19. 21652 
yty z kamienia piaskowego, duże, najle- 
szego gatunku, zdatne do pokrycia grobów 
rowanycb, podestów, schodów i t. d., bardzo 
io do sprzedania. Wiadomość w kantorze 
:zyn młyńskich pana S. I. Awrutin, Twar- 
i.______________________ 21£9?_
idei młody, duży, do sprzedania. Obożna 

Ni 4, stróż wskaże. 21601
izoststwiono dó sprzedania u jubilera A. 
Iraczewskiego, Nowy-Swiat 36, garnitur 
ty pr. 56, ze szmaragdami i perłami, w ce- 
30 rs.______________________ 21451-

anina nowe i używane do sprzedania: So- 
.yy-Swiąt 66, Janiszewski.. 21131 
lani" o jest dc- sprzedania. Ulica Widok 
22, mieszkania 6. 21523
zafy dębowe ozdobne, dobrej roboty, do 
sprzedania u stolarza. Krakowskie-Przed- 
eście 44, m. 2, podwórzu, w prawej ofiey- 
___________ _______________21640 

przedaje tanio portmonetki, portfele, teki, 
portcygaiy etc., oraz przyjmuje wszelkie

■ mówienia i reparacje tubowych. K Uze-
’ .vski, Elektoralna 13. 2158C

rumny i wieńce metalowe, od skromnych 
do b. ozdobnych, po zniżonej cenie u Alfreda 
■thwein, ul. Czysta 18.  2i00r
lianie osthajmskiez Jankowa, najlepsze na

1 i nalewki i soki, poleca skład ,Ogrodnik Pol- 
•i i”, Mazowiecka 11. 21041

amki francuskie do sprzedania. Wąski Du- 
£.naj Aft 20, u ślusarza. 21642

potrzeby są do sprzedania staro włoskie 
skrzypce Stradivariusa, za przystępną cenę, 
iadomość w księgarni, Krakowskie-Przed- 

mśeie 43.________________________ 21683

Interesu liandl. i
ndrzej Puścikowski, wykwalifikowany inaj- 

-ster mularski, podejmuje się różnych robót 
dowlanycb, niniejszych, większych, na do- 

idnych warunkach. Wiadomość u właściciela 
-mu, Marszałkowska 51, rano do godz. 10-oj, 
* południu od 4—G ej, 2IGO
pteka normalna do sprzedania. Bliższa wia­
domość w aptece w Łyszkowicach, przez

■ derniewice. 21606

) Dzierżawa majątku, bardzo korzystna, 
zaraz, ulica Świętojańska At 8, od 3-ej

> 5-ąj,____________ __________ 21514
tom do sprzedania murowany z placem 
I 9,300 łokci kwadr.j w połowie lub w na­
ści, za przystępną cenę. Ulica Złota Ai 65, 
właścicielki.  21538

Jornek za 1,650 rs. z ogrodom frontowym o- 
wocowo-warzywuym, między dwoma targa- 
i jarmarcznemi, w mieście powiatowem, nie- 

ileko od Warszawy, szosą, do sprzedania.— 
. iadomość: Nowolipki A* 32, mieszk. 20, od 
do 9 wieczór. 21098

i o sprzedania sklep spożywczo-dystrybu- 
Jcyjny. Wiadomość: uh.Żórawia Ai 4. 21648 
jo egzystującej’ przeszł~lat~100fubryki 

■ Ipotizebny jest wspólnik z kapitałem od 4,000 
Oferty składać w kantorze Kurjera pod

t. M. Z. 21632 
jo sprzedania sklep spożywczy z dobrem 
^powodzeniem, na pryncypaln j ulicy. Wia- 
omość: ul. Marszałkowska Ai 95, mieszka­
ła 52.   21620

sprzedania skład farb. Ulica Piwna
J*’ -7. ___________________  21196
folwark zamienię na kclonję, mały dom lub 
plac^Bielańska 4, magazyn obuwia. 21621 
’olwark 6 włók, kompletnie -zagospodaro­
wany, z rybołówstwem, do sprzedania za | 

ourdzo przystępną cenę. Wiadomość w maga- i 
zyine- lamp, Bracka 16, 21553 
Interes bandloń-y, zapewniający byt rodzi- ) 
nie, na dogodnych warunkach sprzedam. Ofer­

ty do Kurjera dla ,Maqf 21672
trapifał rs. 500 pragnęłabym dać juko kancję 
fido interesu nuiidio^egu w którym bym przy* 
jęła czynny udział, Uterty: Kurjt-r Warszawski 
poć M 23,______________________ 21665__
Leszno 33, do sprzedania sklep dystrybucyj- 

no-koionjaluy Z powodu wyjazdu. Mel­
nik. 21622

Jest do odstąpienia sklepik wiktuałów tanio. 
Ul. Leszczyńska Aft 16. 21691

J/orzystny interes dla przedsiębiorcy. W 
|\mieś<:io Nowo-Mińsku najbliższa posesja 
przy nowo budujących się Koszarach dla puł­
ku dragonów, składająca się z domu fron­
towego, dwóch oficyn, pięknego ogrodu fru- 
ktowego, nowo-wzniosiona, zdatna na mieszka­
nie i ja! zakład, dość odlegle od innych budo­
wli mi’s położona, przynosząca dziś dochodu 
900 rs., jest do spizedatiia za 6,000 rs. Wiado­
mość w Mińsku, w mydłami p. Wysypki. 21405 
psająlcŁ- ziemski, gubernja piotrkowska, od 
Iflkolei £ . dzinę, rozległy 16 włók, do sprzeda­
nia taiiio częściowo, w całości, z lasem, łąką, 
sadzawkami zarybionemi, zbiorami całkowito- 
mi. Majątek ten wydzierżawię, zamienię na 
nieruchomość miejską (małą, bez długów), in­
teres przemysłowy. Szacunek: do przejęcia To­
warzystwa I-ej serji 7,000 rs., gotówką wyma­
gam rs. 4.000, resztę (względnie do umowy) 
zostawię z 4°/0 na długie wypłaty, wezmę 
wszelkiego rodź; ju walory. Informuję: Widok 
22, i; ieszk. 3, zraua do 12-ej. Korespondować 
p. Noworedomsk Lii... 2131r

Owocarnia na dogodnych warunkach do 
sprzedania. Wiadomość na miejscu, Nieca- 

ła Ai 1. 21643 
potrzebny na wieś pisarz pojedyńczy, zna- 
I jący gospodarstwo. Świadectwa wymagane. 
Wiadomośę: flac św. Aleksandra Ai 14, w dy- 
strybucji, od 9 raoo.dp 6-ej wiecz.______ 21666
rotrzefcne zaraz rs. 500, 'na korzystnych 
I warunkach. ’ Oferty proszę składać w Ku- 
rjerze_dla •.ho." • ~ 1 * * 4 * 6 21515

Zpcwodu wyjazdu jest do wynajęcia przy
ul. Erywańskiej pod Ai 6. od I go paździer­

niku r. b. lokal składający się i 6-iu pokojów, 
przedpokoju, pasażu, kuchni, z wszelkiemi no- 
woczełuenii wygodami i łazienką, us drugiein 
piętrze. Wiadomość u stróża. 21509 
Zórawia N? 29. Każdego czasu do wynajęcia

6 pokojów, przedpokój, kuchnia, pasaż, dwa 
schowanka, spiżarka;—4 pokoje, przedpokój, 
pasaż, schowanka kuchnia, wodociągi, ziewy 
stróż wskaże.  216624 duże pokoje z balkonem, na 3-nr piętrze, »

przedpokojem, kuchnią, wodociągiem i wszej- 
kioini wygodami, zaraz do wynajęcia, za 400 
rubli rocznie Hożs 51. bhzko Pomologi­
cznego ogrodu.  21497

6 • 5 pokoi na 1-m piętrze od frontu, w do­
mu skanalizowanym, do wynajęcia każdego 
czasu, lub od i października Marszałkowska 

Ai 95. 21255 i

Pralnia ’.o sprzedania, z powodu wyjazdu za 
__przystc tją cenę. Podwale Ai 25. 21631 

Propin.cja z restauracją, w miejscu uczę­
szczałem, pod Warszawą, jest do wzięcia.— 

Hoża 38, m. 27, od 3 do 5-ej. 21624

Plac dziedziczny, Dzielna 73, przy wodocią- 
__gach, sprzedam, 70 kop. łokieć. 21603

Prowizor farmacji, z kilkoma tysiącami ru- 
. bli, poszukuje zajęcia lub współki w stoso­
wnym interesie. V iadomość: Nowo-Aleksan- 

drja (Puławy) pod lit, A. Ł.___________ 21112
ps. 4.06C. Rubli srebrem cztery tysiące po- 
rłtrzebne zaraz. Pewność zupełna, procent od 
umowy. Wiadomość: Marszałkowska Ai 110, 
w aptece.______________ _________ 21599

Rubli 1,000 wypożyczę na dobrą hypotekę.— 
Szczegółowe oferty składać w kantorze Kur­
jera pod adresem „Koustanten u."  21123 

Rubli 5,000 do wypożyczenia na At 1-szy hy- 
poteki po Towarzystwie, na dom w Warsza­

wie, bez pośrednictwa osób trzecich. Wiado­
mość u adwokata Kurmana, Leszno Av 31, od 
5 —7-ej po poł. 21612 
Rubli 10,000 do 16,000 potrzeba na hypotekę 

domu ua kilka lat, na dobry procent. Poży­
czający może otrzymać posadę auministratora 
tegoż dom.., dobrze płatną. Wiadomość tylko 
między 10 a li tą zrana w cukierni Coraya, 
Nowy-Świat Aż 46. 2143r 
Oklep spożywczo - dystrybucyjny zaraz do 
Osprzedania bardzo tanio z powodu wyjazdu 
na wiaś. Chmielna 16, 21613 
samodzielny fachowiec poszukuje wspólni- 
Oka z paruset rublami w intoresio dobrze pro­
centującym. Oferty proszę składać, jeżeli mo­
żna w języku niemieckim, pod adresem A. R. 
w Kuijerze. 21661 
Sklepik spożywczy sprzedaję zaraz za 90 rs.

z powodu otrzymania posady. Ulica Tamka 
Aii 46._________________________21657_____
Sklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Onia zaraz. Ul. Wilcza Ab 32. 213Sr 
Oklep wiktuałów, egzystujący od lat 30, do 
ysprzedauia. Wiadomość: Gęsia 75. 2140r
Skład materjałów aptecznych do sprzedania 

na korzystnych warunkach. Wiadomość: Ry­
marska 14, ni. 4.  21022
Sklep spożywczo-dystrybucyjno-naftowy do 

sprzedania. Nowolipki Aś 98, róg Wol­
ność. 2124-t
oklep spożywczy z powodu wyjazdu do od- 
wstąpienia. Wiadomość; Nowolipie 58, w 
sklepie piekarskim. 2114r_____
Tanio do sprzedania domy z placami i ogro­

dem przy ulicy Marszałkowskiej 51, łokci  
8.655, przy ulicy Widok 16 łokci 4,000. Wia­
domość u właściciela, Marszałkowska 51, rano 
do godz. 10-ej, po poł. od 4—6-ej.______21611W pobliżu stacji Otwock, ponad Świdrem, 

place pod budowę letnich mieszkań tanio 
do sprzedania. Wiadomość: st. Otwock, u za­
wiać o w cy.______________ __________2097 5

Właściciel domu, urzędnik, prosi pp. kapi­
talistów filantropów o pożyczenie rs. 4,500 
na niski procent, na spłatę takiojże sumy. Ła­

skawą ofertę proszę złożyć w kantorze Kurje­
ra. pod_ ,4,500. ” 21633 Z powodu choroby do sprzedania handel to­

warów kolonjałnych ze sprzedażą piwa bu­
telkowego, rokujący świetną przyszłość. Wia­
domość: kiosk, Aleja Jerozolimska róg Mar- 
szulkowskiąj. 21578

Z powodu nieprzewidzianej okoliczności jest 
do. sprzedania sklep wiktuałowo-dystrybu- 
cyjny dobrze procentujący, wędlin dziennie 

odchodzi za 5 rs. przecieciowo, w stronach fa­
brycznych, komorno tanie; kontrakt służy jesz­
cze na dwa lata. Wiadomość na miejscu, ulica 
Żytnia A'» 30, róg Okopowej. 21619

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania maga­
zyn bielizny w dobrym punkcie, z wyrobio­
ną klijentelą, istniejący lat 12, mogący przy­

nieść dochodu czystego rs. 3,000, cena przystę­
pna. Oferty proszę do Kurjera Warsz. pod lit. 
E. R. 12.21636

Lokale.

Chmielna 10,—10 pokoi umeblowanych,
w każdym czasie do wynajęcia za 110 rubli 

miesięcznie, stróż wskaże. Bliższa wiadomość: 
administracja dóbr Radziejowice, poczta Ruda 
G uzo wska. _____
Dwóch kawalerów poszukuje w porządnym 

domu u przyzwoitej familji w blizkości Trę­
backiej umeblowanego pokoju, z usługą i sa­
mowarom, Oferty uprasza się tylko z poda­
niem cen do Kur. Warsz. pod lit. B. S. 21688 
Do wynajęcia salon z balkonem, umeblo­

wany i pokój sypialny na parterze. Włodzi­
mierska Aś 19, m, 10. 21656

Dla kawalerów, obywateli, kupców przy­
jeżdżających do W arszawy, chcących mieć 
stały: przyzwoity oddzielny lokal, rnt>. 8, 10, 

12 miesięcznie, usługa, dogodności, wynajmuję 
prywatnie. Długa 30, mieszkania 56, (hotel 
Drezdeński).__________________ 21638

Frascati, (Wiejska Aś 10), do wynajęcia za­
raz trzy pokoje, przedpokój, kuchnia ze zle­
wem i wodociągiem, za cenę roczną 415 ru­

bli. 21609

Jest do wynajęcia zaraz lub od 1-go sierpnia 
pokój kawalerski z meblami lub bez. Praga 
ulica Wileńska Av 3, mieszkania JS 6. Wiado­

mość w mieszkaniu, 2-ie piętro, za rs. 7. 21533 
Loka! na większy warsztat, na żądanie z siłą 

parową i sklep, zaraz do wynajęcia na ulicy 
Marszałkowskiej. Bliższa wiadomość w cu­
kierni w hotelu Europejskim. 21258

Lokal: 6 pokoi, przedpokój, kuchnia, wanna, 
wygódka, na 2-m piętrze, przy ulicy Sena­
torskiej As 24, do wynajęcia zaraz. Wiadomość: 

w składzie aptecznym Ludwika Spiessa i Sy­
na. 2)222

Mieszkanie dla kobiet przyzwoitych poje­
dynczych rs. 3. Jerozolimska 31, mieszka­
nia 13. 21535_____

kg jodowa 3, zaraz do najęcia lokal składa- 
Lfijący się z -5-n pokoi, przedpokoju, kuchni, 
piwnicy, góry, zlew i wodociąg, zdatny na 
magazyn lub zakład przemysłowy, schody wy­
godno, 1-e piętro od frontu. Cena rs. 800 ro­
cznie. Lokal 5 pokoi, przedpokój, kuchnia, pi­
wnica, góra wspólna, lokal ten posiada wodo­
ciąg, zlew, wejście ładne, pokoje duże, wyso­
kie—powietrze dobre, cena rs. 75'.). Także 
zdatne na lokal prywatny lub zakład przemy­
słowy. Wiadomość u rządcy lub u właśei- 
cielą. 2141
Od 1-go października potrzebne są 2 lub 3 

pokoje suche i siepłe, z przedpokojem i ku­
chnią, w cenie od 200—260 rs. Oferty pod 
S. W. 200—260 w kantorze Kurjera. 21660

Pokoje pojedyńcze z usługą, na 1-m piętrze i 
na parterze, do wynajęcia zaraz. Marszałkow­
ska 114, róg Złotej. 1392r

nckój do wynajęcia, wejście oddzielne. No- 
I wolipie 4, m. 5, 1-e piętro. 2039

Pokój z usługą, meblami lub boz, zaraz do 
najęcia. Zielna 13—15. 21702

jjokój osobny,, całodzienne życie, 25 rubli 
T miesięcznie. Świętokrzyska 19, mieszkania 
jf« 19. 21669

Sklep na Krakowskiem-Przedmieściu, wprost 
kościoła św. Krzyża pod Ae 14, do najęcia.

każdego czasu. 21652

Sklep i różne sutereny i piwnice suche, wi­
dno na składy towarów, do wynąjęeia przy | 
rogu ulic: Dzikiej i Milej 48/29. Wiadomość u 

właściciela. 21450

Zaraz do wynajęcia pokój umeblowany s 
przeopokojem, na partrerze od frontu. Żura­
wia 5. 21383

U uniesienia rozmaite.

Akuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy 
bez meldunku. Zaopatrzona utensyljami gwa- 
rantującemi zdrowie położnic, udziela porad 

swojej specjalności paniom potrzebującym zu­
pełnej dyskrecji, Słabość, umieszczenie dziecka 
od 15 rub. Pokoje oddzielne. Chłodna 24. 20i70 
Akuszerka przyjmuje na słabość z umie­

szczeniem dziecka i na kurację. Sekret zape- 
wniony, Leszno Av 24,______ 21635
nieliznę męzką, damską przyjmuje do repa- 
Dracji tanio. Mostowa 26, m. 17. 21680 
nicykle nowo i używane, po cenach znacznie 
Dzniżonych, polecają: Jan Hilkner i S-ka. 
Krakowskie-Przedm. As 5- Cenniki gratis i 
franco. 2042r 
D airbus owych mebli nowe model eTbardzii 
Dwykwintno nadeszły do .Edouard Coqui.* 
Wierzbowa A? 6. 20807
phromovitraux Paryskie naśladują doska. 
Ule szyby różnokolorowe dawniejsze: prz,'ło­
żenie do szklą natychmiastowe i łatwe, kilko- 
letnia trwałość wypróbowana, długość do woli, 
szerokość jednakowa (19 cali ’/?), ceny za metr 
długości (1 łokieć 18 cali) od 60 kop. Magazyn 
Francuzki, Bergą g.____________ 19906

Drewniane budowle zabezpiecza od gnicia, 
pękania, grzyba, zwyczajny tani olej kar­
bolów o-smoło wy. Mierosławski, Elektoralna 

As 5. 2073r

Exsiccator."—Za skuteczność 5 nagród, 
herb państwa. Broszurka bezpłatnie. Rit- 
ter—Warszawa. Królewska. 2024r

Trudę, opole, liszaje, parchy, usuwa Austral­
ijskie mydło Restytucyjno. Mierosławski. 
Elektoralna 5._________________ 2045r

Kobieta przyzwoita poszukuje dziecka do 
piersi. Ulica Piękna JŻ 62, ni. 12. 21686

Kobieta młoda, z przyzwoitego domu, zcświe­
żym pokarmem, poszukuje dziecka do piersi. 

Ulica Fabryczna M 18, mieszk. 33, wiadomość 
u stróżu. 21619

Obiady prywatne, na świeżem maśle. Nowo­
grodzka 29, m. 26. 21654

Rs. 3 nagrody, za odniesienie do klubu cy­
klistów burki, zgubionej w drodze z dwor­
ca Nadwiślańskiego: Nalewkami, Elektoralną, 

Żelazną do klubu na Marszałkowską. 21545 
Uskuteczniam codzienną wywózkę śmieci 

podwórzowych na dogodnych warunkach 
oraz gruzu. Wiadomość: ul. Nowolipki .'ii 36 
mieszkania 2.  21604 ’

j oterja. Dobrzo wynagrodzę tego, kto mi 
Lwskaże adres kantoru, gdziebym mógł na­
być cały los na bieżącą loterję. Oferty proszę 
składać w kantorze Kur. V^arsz. pod napisem 
„Loterja.” 21623_____
RRassażystka Wiktorja Krotti, przyjmuje
Itji.d 3 do 5-ej. Jerozolimska 31. mieszka­
nia 13. 21530

rrzybłąkał się pies prawdziwej nmorykań- 
I skiej rasy, można odebrać za zwróceniem 
kosztów w letnich kąpielach Powiortowskiego 
po stronie p niski oj.  21663

lifelbcypedy angielskie najtaniej polecają 
VuJ. Hilkner i S-ka, Krak.-Przedni. Ai 5, aen- 
niki gratis i franco. 2OO6r
7ginął~"'"ńpsik żóity, mlęszaiTlec, z łańcu- 
Łszkimm, n» niordee cztery brodawki. Odpro­
wadzić Senatorski 10, do cukierni, za nagro­
da 21625

1_____ _—— "7*" . ■    . ■"■*■ '-4'.a-  ' —

nia 13.____________
Abiady prywatne po 30 kop. polecam. Ulica
UŚwiętokrzyzka Ai 5, ni. 2. 21393

7\ Dywany od kop. 75 poleca warszawska 
ć/fabryku dywanów Kotzebue 2. 21391

wgubióny kwit banku państwa za W 906 oa 
Łpremjówźę 2-ej ,misji. Uprasza się złożyć 
do Banito.___________________ 21626

Zgubioną lostału broszka granatowa z pe­
rełkami wychodząc w niedzielę z teatru w 

ogrodzie Saskim dc tramwaju, następnie idąc 
ulica Hożą. Sumienny zmilazcii raczy oddać: 
ulica Boża Ni 11 mieszkania J6 5, za nagro­
dą ' 21614

7\ Firanki, okno od rs, 1 —poleca Gustaw 
4/Arnold i S-ka. Kotzabue 2. 2139r

Kołdry ' ']orJ od rs. 2—poleca Gu- 
£/staw Arnold i S-ka, Kotzobuo 2. 2139r 
7\ Portjcry od rs. 4.60— komplet polecz 
4,/tłustaw Arnold 1 S-ka, Kotzebue 2. 2139r 
-w . Koiety .drelichowe od rs. 1.20—ooleea 
^/Gustaw Arnold i S-ka. Kotzebue2. 2139r 
n nnn Chustek <zali plaidów bajecznie 

 ,yUUtMUu-ti<»b».<s óiuaUw Arnold \o-ka, 
KoUebueŻ. U 39’

 

Ważne dla pp. doktorów, adwokatów, po­
wóz de wynajęcia, miesięcznie niedrogo, 

pojedyńczy.—Oferty przyjmuje Kurjer war­
szawski, pod adresem ■Ponihsz.’’ 21563 

pracowni gorsetów Emilji. Uczę panie 
szycia takowych. Tamże jest pokój do wy. 

naiecia Aloja jerozolimska 41, mieszka­
nia 11.'  21403

drukami £urj»>a varuautkitgo^-flac Teatralny Nr 473c(nowy 9). AoBBoaeuo IJeaBfpo® Bapmaaa 1? (28, 1k> i/r 30; »
l.tdaklor I ratciatal Uiiiaouski.—V. votaucy. acż&w kiyenaDOOtoki ' A tleni * uuiawsca c&aazv ftuąA.


